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N'JACENA

15 &
p r e h u m e k
M ie s ię c z n i  
Lwowie 3 zł J / }  
kwartalnie 9 z^cL^rr, 
z dostawą do domu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto­
wy 3 zł 60 gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie­
sięcznie 5 zł 50 gr 
kwartalnie 16 z l
R ę c z n i e  wraz z 
ILUSTRACJĄ 5 zł 50
c,a urzędników 4 zł

Organ demokratycznej inteligencji

R e d a k c j a  
i Administracja 

ul. Ossolińskich 15
Telefon redakcji 

10, 
w nocy 29-19 

Tel. adm 32-19. 
Adres dla telegra­
mów: Kurjer Lwow­

ski, Lwów
Rękopisów nie 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 

po południu.

Nie n a ra ż a jc ie  na s z w a n k
b ila n su  h a n d lo w e g o  !

Żądajcie wyrobów krajowych zamiast zagranicznych.
Marka fabryczna

PEPEGE”
K A I  . o s z r .

SĄ NAJTRWALSZE

wP E P E G E “ śniegowce
w yróżniają s :ę elegancją

„PEPEGE“ sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze. —  „PEPEGE" Polski 
Przem ysł Gumowy T. A. w Grudziądzu.

Spis firm  w  m. L w o w ie , które zo b o w ią za ły  się p row a d zić  ob u w ie  ru m o w e  w y ro b u  k ra jo w e g o :

Izydor Gartner, Lwów Kaźmierzowska 
B. Knszer, Lwów Kaźmierzowska 10 
Schweitzer i Falbel, Lw ów  Legjonow  
Marcin Muller, Lwów Halicka 21 
Emil Haber, Lwów pi. Halicki 2 
Filip Koch, Lwów Krakowska 34 
S. B. Alten, Lwów Trybunalska 1. 
„Aza“, Lwów Łyczakowska 24, 
„Typ-Top*, Lwów Łyczakowska 12.

Leon Feid,

„Maison de G eoręy“ Lwów S łow ackiego4 
Bedrijczuk", Lwuw Leona Sapiehy 1.

33. M Hirschorn, Lwów pi. Gołuchowskich 15 
L. Dulberg, Lwów pl. Krakowski 1 
W. Kleinman, Lwów Gródecka 68. 
Hammer i Gelb L w ów pl. Bilczewskiegc 9 
M Schwarz, Lwów pi B.lczewskiego 12 
Lazai Lauterstein, Lwów Legjonów 41 
Leon Stammer, Lwów Leona Sapiehy 33. 

Lwów Gródecka 74 357

AHCYB1SKUP TWARDOWSKI 
ZŁOŻYŁ PRZYSIĘGĘ.

elefonem od nasizęgo koresp.). 
Warszawa, 13 października, 

dziś ^ ^ s k u p  1 w ardow ski przytbył 
san- Belwederu i złożył przepi- 

4 'l'r2j sięgę na wierność Rzpltej.

p - ^ e c h a n o w s k i  POSŁEM 
^ F L tEJ w  WASZYNGTONIE.

elefonem od naszego kore&p.) 
"Yarsława, 13 paździ:rnika 

0 ^ ls zostala podpisana nominacja 
^-^chauowskiego na posła Rizipltej 

Czas ^Szyrigton‘e Zajmujący dotych- 
p. O-. 0 jstanowlsko radca poselstwa  
DełniM k:tóry w  ostatnim czasie 
się ^  pnkcje charge d aifaires uda 
hand l o w ^ Ża na stanowisko radcy 

go ambasady polskiej.

WY8lJC|i  n a  c y t a d e l i  w a r .
WarszawaS2i ^ SKIEJ.

rai Podczas ’ - 10‘ T̂e‘’ - W|czo
‘ [fruń p y ro w ^ ^  Prochu w  labbra- 
nasiypif n a ^ 2 K ^ nem  na s t a d e ł  i 
stwie któreg|(f Tybuch» w  następ- 
Leszczyńskj ' o * zranieniu kapral 
ry wybuch s?Jerego wiców. Ofia-
faia. Ż andarm ?6^ 210” 0 do sz,p,i'  tpto. }a prowadzi śledź-

Rokowania o pożyczkę 100 milj. dolarów 
na dobrej drodze.

Rotszyld wiedeński obejmuje kontrolę nad monopolem spirytus.
(Telefonem od naszego ko respondenta).

Warszawa, 13 października 
Dowiadujemy* się z kół finanso­

wych, że rokowania r? przedstaw i­
cielami koncernu banków Rothszyl- 
da wiedeńskiego o zaciągnięcie po­
życzki w  sumie 100 miljonów dola­
rów, dobiegają już końca. W zamian 
za to grupa Rothszylda uzyskałaby 
całkow ita kontrole nad monopolem 
spirytusowym, który  byłby gwaran 
cją pożyczonej sumy. Grupa ta nie 
chce jednak brać monopolu bezpo­
średnio w sw e ręce natomiast z a ­
strzega sobie całkowity wpływ nad 
rozchodami i wydatkami monopolu, 
obsadą w yższych stanowisk urzęd­

niczych i całą administracją. Niewy­
kluczone jest, że rząd uzyska 
wkrótce pewną zaliczkę, oczywiś­
cie po podpisaniu umowy prowizo­
rycznej. W  związku z tern udać się 
ma do Wiednia, lako przedstawiciel 
r^ądu polskiego pewien wybitny fi­
nansista w W aiszawie.

DOLARY A MER. A BANK POLSKI.
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 13 października.
Donoszą nam z Ameryki, że w 

tam tejszych kołach gospodarczych 
omawiana fest kw estia powiększe­
nia kapitału Banku Polskiego.

Konferencje finansowe nrem. Grabskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 13 października.
P rem ier Grabski1 odbył dziś kon­

ferencje z przedstawicielam i klu­
bów' N. P. R. pos. prezesem  Pi>pie- 
lem i Ch.-dem. pos. Chacińskim w  
sPrawach finansowych w związku z

przedłożeniem  rządów tm , poczem 
przyjęty  został na audiencji pr.ze-z 
Prezydenta Rzpltej, krory zaibrere- 
sował się planami finansowymi p re­
miera na tle przedłożenia rządow e­
go-

Kapitał amerykański obejmie 
budowę nowych linji kolej.

Warszawa, 13. 10. (Tel. wł.) R o­
kowania p rzygo tow aw cze  o udział 
kapitału am erykańskiego w  i odbu­
dowie polskich linij kolejowych do ­
biegają końca. Obecnie potrzeba dla 
podlizania aktu opcyjnego odpow ie­
dniej uchwały Sejmu. Premier Grab­
ski konferował w  tej spraw ie z po­
słem S tanów  Ziedn. w  W arszaw ie  
p. Stersonem

 oo------
NALEŻY JEDNAK DOTRZYMY­

WAĆ PRZYRZECZEŃ. 
Wiedeń, 13. 10. (Tel wł.) ,.N. F i.

Piresse" atakuje ostroi„nowc rozpo­
rząd zen i^  rządu polskiego w spra­
wie zakazu przywozu to\vfe.rów do 
Polski, i powołuje się na przyrzecze 
nia rządu polskiego w  sprawie u ła ­
tw iania  importu to w a ró w  austria­
ckich- Dziennik w y ra ż a  minio w s z y  
stko nadzieję, że Polska w interesie 
swego eksportu będzie uwzględnia­
ła więcej niż do tychczas po trzeby 
i życzenia austriackich kół gospo­
darczych.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 13 

bm.: w W arszaw ie  6125 — 6.13 zł., 
w  Krakowie 6.11 — 6.13 zł., we 
L w ow ie  6 10 — 6.105 zł. 
URZĘDOWE NOTOWANIA GIEŁ­

DY W ARSZAWSKIEJ.
Nowy Jo rk  transakcje 5-98, /sprze­

daż 6-00, kupno 5.96.
Bank Spółek zarobk. 4.25, Nobel 

1.25, Cegielski 0.24, Modrzejów  2.65, 
Pocisk 1.20. Tendencja niejednoli­
ta. (AW.).

ZURYCH URZĘDOWY.
W arszaw a 85.00, N- Jork  5 18 3/8, 

Londyn 25.1075, P ary ż  23.75, W ie­
deń 73.10 Praga 15.365, W łochy 
20.62, Beigja 23.60, Budapeszt 72.60, 
Sofja 3.775, Holandia 208.45, Oslo 
104.50, Kopenhaga 126.25, SzltoK- 
holm 139.00, Hiszpania 74-50, B uka­
resz t 2.50, Berlin 123.45, Belgrad 
9.21. (AW.).

POGIEŁDjjL NOWOJORSKA.
Pogiełdy nowojorskiej ni “m a z po ­

wodu święta w  Now Jorku. (AW.)..
OBROTY PRYWATNE.

T endencjia niezmieniona. Kursa o- 
żywione. O broty średnie Dolary 
am eryk. 6.09 do 6.10, d'ot. kanadyj 
5.60 do 6.65, kor. czeskie 0.17 i pół 
do 0.17 trzy czw arte, łoje 0.02 i pół 
do 0.02 dwie trzecie, fit abk. francus.
0.2? i pół do 0.27 tirzy oziwarte, 
frank, szwajcar. 1.14 do 1.15, funty 
szterl. 28.40 do 28.80

Złoto: 20 kor. 24.20 do 24.50, 20 
ł ramk. 22.50 do 22.80, 20 mark. 27.60 
do 27.80, 10 -uibli 30.80 do 31.25

Srebro; kor austr. 0.51 do 0.52, 5 
kor. 2-6C do 2.65, floreny 1 30 do 1.32 
ruble 2.14 do 2.16, kopiejki za rubel 
1 05 do 1.10.



2 „KURJFR LWOW SKI" czw artek, dnia 15 października 1925.

Gra —  ale czyja?
Ze sfer dnbuze poinformowa­

nych otrzym ujem y garść w ia­
domości, które wzbudzić urnny 
duże zainteresow anie Czytel­
ników.

W aisziw a, 14 października.
Ścisłość i w  poktyee nie zaszko, 

dzi. Ustalmy w ięc kilka laktów , a 
czytelnik niechaj w yciąga wnioski. 
Spraw a to  jiuż nieco odległa, bo u- 
biegregc. tygodnia dotycząca, ale 
wciąż aktualna, bo z tego może 
w yjść coś bardzo nieprzyjemnego. 
A więc słuchajcie: W  ubiegły
czw artek  konwent seujoró w po­
wziął znaną uchwalę o odroczeniu 
posiedzeń Sejmu i' n ierozpatryw a- 
nia ra jdow ych projektów ustaw  sa­
nacyjnych „drugiego wyda/ni:a“.

Gzjite,lnicy nasi. w iedzą już, jaki 
by ł dalszy ciąg tego. Zjawił siei w 
Sejmie premjer Grabski Pio odbyciiu 
konferencji z p. marszałkiem,, ogło­
sił ptrezes Rady ministrów komuni­
kat, w  którym  ustalił, że rząd „oce­
nia sytuację spokojntie". A p. m ar­
szałek Rataj ze swej strony zako­
m unikował prasie, że posiedzenia 
Sejmu będą zwołanie, skoro tylko 
rząd uzna, że sytuacja międzynaro­
dowa Polski na to pozwala. Nietru­
dno jest z tego wyw nioskow ać, że 
głownem ustępstwem ze strony 
głow y Sejmu dla rządu były wzglę­
dy nieutrudniania rządowi akcji na 
tetenle międzynarodowym.

W iadome było zresiz/tą, że premier 
jako główny argument swej konfe­
rencji z p. Ratajem przytoczył, że 
chwilowo, to znaczy w piątek, dnia 
9 hm. przed południem, informacje 
z  Locamo, jakie rząd otrzymał od 
ministra Skrzyńskiego nie upowa­
żniają do optymizmu. Ten argument 
w y w a rł wrażenie, jakiego można 
b y ło  się spodziewać. Wlkróiice gru­
chnęło po koluaraab sejmowych, że 
sytuacja Polski w Locajrno jest zła.

Niektórzy, za in trygow ani zaczęli 
sprawdzać. 1 cóż się okazało? Otóż 
— że p. premier został zapewne 
wprowadzony w błąd co do isto­
tnego stanu rzeczy w Locamo. W  
każdym  razi,e jest faktem niezbitym, 
ż e  pierwsze informacje telegrafi­
czne, jakie nadeszły od ministra 
Skrzyńskiego w M S. Z., otrzyma - 
no w  W arszaw ie dopiero w piątek 
popołudtfu, a wiadomo rei te zostały  
zakomunikowanie prenreriowt już

po jego konferencji z p. m aiszał- 
kiem Rjatajem.

I jeszcze jedno, G d$by p- premjer 
oparł swoje informacje o sytuacji 
zagranicznej na treści depeszy szy­
frowej min. Skrzyńskiego, to nie 
mógłby w  żaden sposób komuniko­
wać o sytuacji krytyczniej, gdyż 
min. SkrzyńsiKi donosił w  tej oier- 
wszej swojej depesizy po przyjez­
dnie do L ocftrno tylko sizczegóły 
obrazu ogólnego konferencji, w  któ­
rej dopiero co po prizyijeźdźie się ro­
zejrzał.

Taki, jest stan  faktyczny. Pow ­
staje więc pytanie, skąd i w jakim 
celu wprowadzono celowo w błąa 
szef?, rządu nieścisłemi wiadomo­
ściami, które, powtórzone przez nie­
go w kołach sejmowych, przyczyni­
ły się do w ytw orzenia nastroju) po­
płochu? I to w tej samej chwili, kie­
d y  p. premjer zapew niał dziennika­
rzy, że uważa za swój obowiązek 
prze ci wdzi ała nie popło chio wi 

Spraw a tego tajemniczego, a w  Ka­
żdym razie zagadkowego posunię­
cia domaga sie czemprędzej w y­
jaśnienia nietyiko dlatego, że ofiara 
fałszywej, niezgodnej z rzeczywi­
stością infor .nacji padły najwyższe 
w państwie czynniki polityczne, ale 
i dlatego, że skutki tego posunięcia 
i podobnych metod mogą się pom 
ścić srodze na — interesach polity­
cznych kraju.

Nie o to chodzi, clzy przebieg na­
szych spraw  w Locarno nasuw ał o- 
baw y, ale, że posługiwanie się tego 
rodzaju argumentami podczas nieo­
becności ministra sjpraw zagranicz­
nych może w ywołać wrażenie, że 
niektóre koła chcą z tego nieobe­
cnego ministra uczynić ofiarę — 
molochowi sejmowemu. Naprawdę, 
z?miało mamy ooecimie w  rządzie lu­
dzi z autorytetem , aby można było 
tolerow ać coś podobnego.

Widowisko przesiiejiiowe, masko­
wane nieudolnie, zaczyna trącić — 
nieprzyzwoitpścią. Miamy więc na- 
dztejęl, że cała ta , afer?" zostanie 
wyświetlona całkowicie, stanowczo. 
Tego w ym aga przyzwoitość polity­
czna i odpowiedzialność m oralna 
wobec ministra, który  borykając się 
n)a trudnym  terenie Locarma z in try­
gami obcych, nie powinien być na­
rażony na to; żt bez swej w iedzy i 
woli jest w ciągany do posumęć m a­
ło „dyplom atycznych".

-xoox-

Nowy plan regulacyjny Warszawy.
Warszawa, w  październiku.

Nowy plan, regulacyjny Wielkiej 
W arszaw y  przewiduje cały  szereg 
zasadniczych reform.

W arszawa rozbita oędzie na kilr 
ka stref, specjalnych dzielnic.

Aleje Ujazdowskie stanow ić będą 
centrum państw o re p p ez en ta cy jj-  
ne.

Tutaj i n'a ulicach przyległych m a­
rą mieścić się gmachy sejmu, sena­
tu, minlstejrswa itd. otoczone ogro­
dami i pałacami.

Dzielnica bankowa powstanie na 
polu Mokotowskim. Gimach uniwer­
sy tetu  na Krakowskim Przedm ie­
ściu jest. zbyt mały.

Pbz itym opodal powstanie wiel­
ki! park z  olimpijskim stadionem na 
Okęciu.

Na Saskiej Kępto projektow any 
jest wielki plac dia w vstaw  między­
narodowych, który  łacznlie z par­
kiem Skaryszewskim , będzie obej­
m ował 540 morgów. W  pobliżu u- 
rząidzony zostanie wielki port na 
Wiśle, na praskim brzegu, k tó ry  bę­

dzie miał połączenie z W arszaw ą 
przez nowy most przy wylocie ul. 
Karowej.

Na Bielanach roztok,uje się dziel­
nica szpitalna; poza tym  plan rozbu­
dowy uwzględnia dzielnice miesz­
kalne, fabryczne, w reszcie cały  sze­
reg parków; rozszerzony Praski, 
dla zabaw  ludowych, na KioTe, na 
Bielanach (lasek Bielański).

W  lasku bielańskim pow stanie o- 
gnód zoologiczny, nad Wisła wspa­
niałe bulwary, od Solca do lasku 
Młocmiskiego.

W ybrzeże wprost Żarniku o trzy­
ma wspaniałe tarasy , łączące się z 
dotychczasow ę mi tarasam i zamko­
wemu

Nowe dzielnice posiadać będą u- 
hice własnego typu. Będą one trzy 
do czterech razy szersze, niż np. ul. 
Marsząlkawska... Np nowa ul. „NS“ 
stw orzy nową arterię komunika­
cyjna,1 od Bielan do krańców miasta 
na południu. Ulica ta o długości 18 
kitom, i 60 m etrów  szerok. stw orzy 
w arszaw ski „metropoPtain".

Tydzień „wschodni" w Locarno.
P^ragr. 16 już zntatwiony. Urzędowe sprawozdanie. Dowcipna 
formułka. Skrzyński tłumaczem. Stanowisko Polski. Koniec 

w piątek albo w sobotę.
Locarno. (Tel. wi.)

Najważniejszy punkt porządku o- 
brad t. j. oaragr. 16 w  głównych za­
rysach został wyczerpany. Posie­
dzenie trw ało od godz, 10—1 w pic 
ludnie, puczem ukazał się następu­
jący olicialny komuni&at:

„Na dzisiejszem zebraniu przepro­
wadzono generalną dyskusję w spra 
w ie udział w  Lidze państw, mają­
cych podpisać pakt bezpieczeństwa. 
Na prośbę delegacji niemieckiej, któ­
ra dom agała się dodatkowych w y­
jaśnień, przyszło do ogólnej wymia­
ny zdań m iędzy różnymi d e leg a n ­
cjami. W ynikiem tej dyskusji było 
ogólne pc sunięcie naprzód w szyst­
kich wspólnych prac w kierunku 
zadowalającego 'wyjaśnienia tych 
kwestii. Konferencja została odro­
czona do jutra".

Z kom entarzy, jakie s,ę później 
pojńwiły zarówno w  kołach francu­
skich iak i niemieckich wynika, że 
istotnie sprana pekoju posunęła się 
znacznie naprzód i udało się w spra­
w ie paragr. 16 osiągnąć porozumie­
nie. Form ułka, która pozwala Niem­
com na przyjęcie paragr. 16 jest 
bardzo dowcipną jeżeli nie złośliwą 
pod adresem  Niemiec. Niemicy bo­
wiem nie będa zmuszane dc czynne­
go wystąpienia w  razie naprau tal: 
długo, jak długo na to nie będzie po-

zwalać ich militarna siła. W  ten 
sposób Nitmcy. o ile nie zeemcą w y  
stąpić w  razie n ipauu  w obrotne 
Potoki czy Francji, uęda musiały 
wyrzec się dalszych zbrojeń na 
przyszłość.

Bieżący tydzień poświęcony bę­
dzie wyłącznie paktom wschodnim 
Rozmowy między poszczególnym’- 
mężami stanu odbyw ają się nada l 
Koniecznym pośrednikiem, mteozj 
Brjandem a Stres^mapnem jest min. 
Skrzyński, gdyż Briarnd źle mówi po 
niemiecku a Stresemann po francu­
sku

Rozm owy te miały być we w to­
rek wieczór kontynuowane, ale 
przerwano je, gdyż Skrzyński za­
chorował na gardło i musiał zostać 
w  hotelu.

Z rozmów jakie odbył Stresemann 
ze Skrzyńskim nabrali Niemcy wra­
żenia, że stanowisko Polski nie jest 
tak  nieprzejednane, jak się na pierw ­
szy rzuit oka przed tern zdawało. 
W obec tego istnieje nadzieja, że 
m iedzy nimi może dojść do porozu­
mienia. Dalsze rozmow y i dyskusja 
zaczną się jutro.

Jeżeli spraw y dobrze pójdą, prze­
widyw ane jest uroczyste j osiedze- 
nfie wszystkich delegacji w  piąte! 
albo w sobotę.

-XOOY-

Kiedy Francja udzieli Polsce
pomocy wojskowej?

Locarno, 13. 10. (PAT.) Agenci a 
Havasa komunikuje, że w czorajsza 
popołudniowa konferencja między 
Lutherem, Stresemannem, Chain bar- 
la‘nem i Bńandem dotyczyła tych 
postanowień paktu reńskiego, które 
miały zastrzec Framlcji prawo do in­
terwencji wojskowej w razie, gdyby 
trak ta ty  arbitrażow e niemiecko-pol­
skie lub niemiecko-czechosłowackie 
zostały  pogwiałcone oraz gdyby 
strona łamiąca umowę zastosow ała 
użycie siły. Obecnie nairady między 
ministrami m ocarstw  a ministrami 
niemieckimi bi?idą musiały rozwiązać 
sprawę gwarancji wschodnich trak ­
tatów  arbitrażow ych leszcze przed 
opracowaniem samych traktatów 
arbitrażowych niemiecko - polskiego 
i niemiecfco-czcchoslowaaki.ego. O-

gólna idea, stanow iąca myśl prze 
wodnią obecnych narad zmfietrea ku 
temu, aby  zachować w całości prą- 
wn gwarancji w obec jej wschodnich 
sprzym ierzeńców  a równocześnie 
dać Niemcom pewność, że nie zrobi 
iSię z  tego użytku sprzecznego z pak 
tern Ligi Narodów.

/Przeciwnie zaś w  w ypadkach 
wszelkiego pogwałcenia trak ta tów  
arbitrażow ych, przy którem  odpo­
wiedzialność nie byłaby oczywista, 
Francja, w ierna swej polityce poko­
jowej i bezstronnej, zgodziłaby się 
ale tylko w tym wypadku na to, że­
by jej praw o gwarancji było reali­
zow ane dopiero po wydaniu odpo­
wiedniej decyzji przez Radę Ligi 
Narodów, której staw ałaby  się w  
te/n sposób m andatarjuszką.

-vox-

Z  p r a s y  ru s k ie j.
Próba obrazy. Wołanie o organizację duchowieństwa, lecz

przeciw reformie rolnej.w  jakim celu? Wiec
Lwów, 14 października.

Z pewnym oburzeniem notuje „Di- 
ło“ szczegóły, odnosząJoe siięi do pro­
cesu, k tó ry  poseł ruski Podgórski 
w ytoczył woj. łuckiemu Dembskie­
mu o rozszerzanie „złośliwych i cał­
kiem bezpodstawnych" wiadomości. 
Mianowicie podczas ferii grupa po­
słów  zwiedzała Wołyń i była po­
dejm owana przez wojew. łuckiego, 
k tó ry  miał się wyrazić, że Podgór­
ski to „cZamosedniec" i daw ny 
członek carskie.- o rgan  zacji- Czy 
jest tu powód do obrazy, jeśli sie 
zWaży, że na Wołyniu o ukrainizmte 
za eairskian dzasów nikt nie słyszał.

'P rasa ruska od pewnego czasu 
zaostrzyła w alkę podjazdową prze. 
ciw duchowieństwu. Szczególnie 
gniewa się „Dlło", że obecnie kler 
ruski nie bietrze czynnego udziału w  
polityce i że bojkotuje niedawno za­
łożoną „Własna dopomogą". Ten

fakt zaopatruje dzienniin uwagą, że 
widocznie wśród duchowieństwa 
wileje „wiater" ugodowy.

Dnia 11 b. m. w  sali „Narodnego 
Domu" w e Lwowie odbył się wiec 
zwołanyi przez organizacje narodo­
wą, którego celem było zajęcie s ta ­
nowiska wobec reform y rolnej. Re­
ferent inż. Two/rzydło na s ta ty sty ­
cznych przykładach ilustrował, że 
ludność ruska jest przeważnie mało 
lub bezrolna i że rerorm t jest zama­
skowaną kolonizacja polską. U chw a­
lono rezolucję', w zyw ające do ostre' 
walki na terenie sejmowym, oraz 
do organizacji komitetów obron:’ 
ziemi. Frzytem  apeluje „Di?o“ dc 
społeczeństwa, aby poparto niski 
Bank ziemski hipot., k tó ry  właśnie 
w  (Wździermku rozpisał now ą sub­
skrypcję akcvi, podnosząc kapita> 
akcyjny do sumy l/JOU.OOU zł.
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Pod znakiem czasun
ZASTÓJ WYDAWNICZY.

Lwów, 14 października.
Niedawno jeszcze, bo przed kilku 

miesiącami napływ ały do redakcji 
stosy nowych wydawnictw. Recen­
zenci nie mogli nadążyć wzmożone­
mu ruchowi wydawniczem u w czy- 
taniu i ocenianiu nadesłanych dziel, 
k tóre w  izinacznej części p rzedsta­
wiały się bardzo wytwornie pod 
względem formy, a w artościow o co 
do treści'.

Dziś krytycy mają spokój: od- 
dawfną 'już nie nadchodzą do redak­
cji książki, gdyż w wydawnictwach 
panuje zastój kompletny. Podobno 
ak łudcy  postanowili w strzym ać 

w-ogtóiie ^ruk w ydaw nictw , zajmując 
jedynie publikowaniem tych rze- 

które są konieczne.
Niedostatek finansowy naszego 

kraju idzie w pairze z upadkiem kul­
tury. i

PIERWSZY INSTYTUT WYCHO­
WANIA FIZYCZNEGO.

Warszawa. (Teł. w!-). 
W  auli uniw ersytetu warstzaw- 

skiego odbyło się uroczyste o tw ar­
cie państw ow ego insityitutu wycho- 
waiyą fizycznego, powołanego dla 
kształcenia nauczycieli ćwiczeń fi­
zycznych w szkołach średnich. Na 
|wykłady zapisało się 70 osób w  
tern 32 kobiety. Imieniem miniistieT- 
stw a oświaty dokonał o tw arcia  in­
sty tutu  dr. Kopczyński, naczelnik 
w-ydziału hygjeny.

ZGON WIELKIEGO ARTYSTY.
Paryż, w  październiku. 

Niedawno zm arł w  P aryżu  zna- 
'_omłtjl ma.arz; francuski Charles 

członek To w. M alarzy 0 -  
denrtalistów i Socieite Natitonale des 

ą,ux-Arts, oficer Legji honorowej. 
. y ł, ^  odkrywca cudów świata 

oskiego, tw orząc wiele pejs a- 
y  idmorskich i korupozyctif1 figu­

ra l/i iy  di,  ̂ osmuryich na m otywach 
zVtcra rybaków Breitomjf.

jego cechuje głęboki na- 
i . ' smutek, j rezygnacja pranie 

ty c z n a ,  dobrze odawierciedTają- 
uuszę ludu bretońiskiego, 

plastyce formy był naturalistą.

Z  R a d y m ie js k ie j.
Burzliwa dyskusja mieszkaniowa. W strzym anie podwyżek 

czynszów na 1 rok.
Lwów, 14 pa ździernika.

Specjalne posiedzenie R ady miej­
skiej w  sprawie nowelizacji ustawy 
o ochronie lokatorów , zw ołane na 
życzenie lewicy ratkieckrąj, było b. 
burzliwe i przeciągnęło się poza go­
dzinę 10 wieczór. Poniew aż tak z 
jednej, jak  i z drugiej sfiroW prze­
mawiali przeważnie adwokaci — 
dyskusja s ta ła  się drawdziwepi 
starciem dialektycznem dvr6dhi_ obo­
zów i okraszona b y ła  dowcipem. 
Publiczność na obu galeriach brała 
żyw y udział w obradach i głośnymi 
aplauzami lub protestam i przerywa­
ła niejednokrotnie przem ówienia

P rzed  porządkiem  dziennym prez 
Nęumann oddał hołd pamięci Em ar­
ie go radnego śp. Józefa Wczelaka. 
k tóry  gorliwie pracow ał dla miaista, 
a  chociaż przybył z obczyzny, u- 
kochal Lwów i był dobrym jego o- 
bywatelem. Pam ięć iZmarłego u- 
czczono przez pow stanie z miejsc.

R. dr. Hersztal podniósif, że przed­
łożona lista przysięgłych jest niedo­
kładna i brak w miej pracowników 
gminnych. P rez  Neumann izauwa- 
żył, 'że przed 'terminem .reklam acyj­
nym  można będzie te b raki uzupeł­
nić- 1

Przystąpiono do w łaściw ego te ­
matu obrad.

R eferent Komisji m ieszkaniow ej r. 
Sokal zdał sprawę z obrad Komisji. 
(Sprawoiidainie z jei uchwał podaliś­
my już w swoim czasie). Wnioski'1 w  
spraw ie w strzym ania podwyżki 
czynszów i m oratorium  upadły, 
natom iast przyjęła Komisja tylko 
wniosek referenta w  sprawie zmia­
ny ustawy o ochroni* lokatorów w  
tym1 kierunku, aby  postępowanie 
karne mogło być wstrzymane, leże­
li lokator zapłaci odratzu całiy /zale­
gły czynsz. Dr. Sokal przedłożył 
wniosek do uoliiwały i przemawia! 
przeciw moratorium, oraz wyrazi) 
przekonanie, że Rada m iejska nie 
jest powołana do decyzji w  tym 
kierunku.

Przeciw  wnioskowi dr. Sokala 
przemawiali rr. dr. Buber i dr. Her­
szta!, przedkładając wnioski, k tó re

upadły na komisji. P ierw szy mówca 
podniósł, że ze sp raw ą m ieszkanio­
w ą obeszła się Komisja „po adwo- 
kacku“. Rada nie poczuwa sic dc, o- 
brony ludhości, poniew aż nie wy- 
iszła z wyporów . Jeżeli w strzym anie 
czynszów — dowodził dr. Buber — 
byw a nazyw ane socjalizacją, to dla­
czego nie nazy wa się tak  spłacenie 
przedwojennych długów właścicieli 
kamienic drobnymi kapitałami ubo­
giej ludności, złożonym", w  kasach i 
biamikach?

R. dr. Hersztal tw ierdził, że ka- 
mienicznicy nie są osobną klasą lud­
ności i że czynsze nie są zasadniczą 
podstawą ilch bytu — natomiast lo­
katorzy przedstawiała olbrzymią 
większość luanośc.

R. di. Dwernicki podkreślił so­
cjalne znaczenie sprawy, które ka­
że wznieść się ponad osobisty inte­
res i poparł wniosek dr. Bubera, 
proponując, by Radia miejska oświad 
czyła się za zawieszeniem podwy­
żek czynszów od 1 stycznia 1926 ria 
jeden rok.

Ze stanow iska kamieniczników 
przem aw iał sen. Thullie i w  końcu 
w ystąpił z rezolucją nie mającą nic 
wspólnego z omawianymi wnioska­
mi.

R. dr. Loewenherz stw ierdził, że 
sposób pptr aktów  anto spraw y przez 
prezydium miasita i komisji nie do­
wodzi szacunku reprezentacji dla 
swych w łasnych uchwalł, gdyż 
wniosek był nagły, a sprawai ciągnie 
się szereg tygodni.

Tu nastąpiła przerwa w  obradach 
— prawica ok?za,a sie skłonną do 
ugody.

W reszcie r Włodzimirski ośw iad­
czył, że w szystk ie  kluby zgadzają 
się na wstrzymanie podwyżek na 
jeden rok-

R eferent cofnął swói wniosek — 
natomiast przyjięto jednogłośnie 
w niosek r. WłodziimirekTego. W resz­
cie rezolucję r. Thulliego w  spraw ie 
kredivtów. Sprawa m nratorjum  ,u- 
padła.

P o n o ś.,.
Interpunkcja młodości 

kobiety.
Do dziesięciu lai wrażenie za wrażeniem leci 
I  nisarskich znaków wcalenie uznają dzieci; 
Aż gdy minie lat dwanaście ciekawość ju ż

[kusi,
Ju ż  świtają dom yśln iki: Ej, coś tam być

[musi...
* ■ *

Gdy ma dziewczę lat szesnaście i serce
[jak złoto,

W  pytajnikach się wprost g u b i: A na co?
[A co to ?

Minie roczek, jakiś śmiałek zoudzi pierw- 
[sze dreszcze, 

Wykrzyknikom n iem a końca : Ach ! całuj l 
[Ach je szcze !!

** *
Po dwudziestce dziewczę marzeń złoią

[nitkę snuje 
I  tu z  Jurkiem, a tam z  Józiem biegle

[przecinkuj-’ 
Codzień przygód nm óstwo: schadzki, - 

[flirt, dancingi, szopki 
Słowem życie, ja k  to mówią, od kropki

[do kropki,
Aż się o tem dowie matka, w bizun

[uzbrojona,
„Cudzysłowów“ nawymyśla". Pauza  — 

[Rzecz skończona.
Wid.

HSSfoek .Kurjara lwowskiego* z 15. 10. 25.

U m i l  na M i r l M
(KotOJspon Ję nic j a „Kurj. Lwowsk.")

Paryż, w październiku, 
•lak w szystko na świecić, tak i 
^bn.-rtre żyje podwójnem ży- 

ienT Jest jeden Monltmartre z pra- 
‘ "ublliczności, k tóry  odsłania, sie 

sL  KGlan 1 obetnie prawił o 
., aconei cnocie. Przeznaczony jest 

izpziem ców, z. szczególhiem 
ładn ien iem  rasy  anglosakson- 

cieoL ^ g rz e b a n y  po uszy w
nizmu^m?1 k?jcu rodziny i puryta- 
djonizyjsMp," v >woje -.Kwadranse
wiają się w 't J (wadr,a/ l s y . tf> obi'a“ 
rr t ń i .... m  sposob, ze ojsn.ee

Do
Czuję słodkie łe cb ff • ,  „ ’
\\r  , • • ^Bpie w  dołku.
W ysiadając w Dientni, ~  ,. : . u®51®, rozdyma no­zdrza i mumio że jest + i • • , •
l  barddel

! .anki m" sie ro z sz e rz a j, r f g  

ka rzewnie oczy i wspomina dawno 
"■mumii jpjjjdośc. W  ,Moułin Rou-

nL- 45 gir,s w zacze,
J- rozwija sw e szyki z ow ą g,ra-

C]ą — Jakby powiedział Bajźac

która sprawia, iż rozpusta naw et 
najbardziej nielegalrto nabiera cech 
wyższego dostojeństwa.

Anglik traci resztę przyitomności i 
przysięga w  duchu, nigdy n,ie zaj­
m ow ać się więcej politykę,

W „Kabarecie nicości" przeżywa 
cudzoziemiec emocje natury1 teologi­
cznej. W szelkie gadaniu o śmierci 
są przelewaniem  z  próżnego w  pu­
ste. Umysł ozy dusza nie jest w s ta ­
nie ogarnąć tegc zdarze-ńa, bądźco- 
badz decydująiccgn w  nasziem życiu. 
Tj^ko zm ysły przerażone i rozra­
stające się do olbrzymich rozmia­
rów  pojmują tajniki tego ultrafiole­
towego procesu. „Kabaret nicości" 
zaprasza któregoś z gości, byi ra ­
czył w eiść dio stojąca, trumny. Ży- 
wemi oczyma widzi się zamieranie 
ciała, rozkład i w  końcu: szkielet. 
Dzwony biją głucho, a srairj. piioolo 
odm awia modlitwy.

W szyscy  krzyczą: dość! My!
chcemy żyć! rytm icznie klaskając. 
W ów czas zarządzą zarząd kabare­
tu zm artw ychw stanie i p rzy  'dźwię­
kach „Alleluja" nieboszczyk wraca 
na! swoje miejsce, zapalając papie­
rosa.

Pb takich w strząśnie ni ach głód 
zaj miłością osiąga punkt wrzenia.
P rzy  wyjściu czekają odpowiednie

osoby, urzędowo upoważnione do 
ratow ania tych, k tórzy  zm artw ych­
wstali i także tych, kórzj jeszcze 
nie umarli.

Uświadamiając to sobie, jest czło­
w iek zachw ycony sumiennym po­
działem p-acy w  społeczeństwie.
W „Chat nolr“ nie jest tak ponuro. 
Pkzy kuflu piwa chętnie się roni łe­
zkę nad zdradzoną po raiz trzeci 
szwaczką z Batignolles, któ rej do­
le opiewają nieuleczalni poeci, nie- 
zdolnj dc żadnego ilnnego zawodu. 
D yrektor kabaretu uszjd sobie z 
bezczelność" płaszcz „podszyty 
sztuką" i. napada na publiczność, 
wm aw iając np. w  sta,k.ctzną, szntur o- 
wiaim m atronę sadyzm, a w  stare­
go, wyipełzłeeo dandysa pociąg do 
dobrych obyczajów. Jednem sło­
wem : obnaża wszystkich do Koszu­
li. A ponieważ koszula 1 i  me u ka­
żdego znajduje się ba wysokości za­
dania czy zawodu, gniew jest Wiel­
ki i zgrzytanie zębów

Ekstatycznie wychudzony piosen­
karz śpiewa ulubione pieśni o „Nier 
znanym żołnierze", którego gliorj? 
s ta ła  się w  os tan ic h  czasach w a­
żnym środkiem eksploatacyjnym. 
K- baret nie gardzi koniunkturą i ro­
bi w tej mierze w szystko co może.

(D. n.) B. Dan.

Przed pogrzebem 
Nieznanego Żołnierza.

Lwów, 14 października.
M iastu naszemu, dzięki szczęśli­

wemu losowi, przypadł w  udziale 
zaszczyt, że zwłoka ,Niezmanego 
Żołnierza", których uroczysty po­
grzeb. odbędzie się w Warszawie, 
w ybrane będ'a z; pobojowiska lw ow ­
skiego.

W czoraj odbyło się w saili Ogni­
ska oficerskiego posiedzenie Komi­
tetu obyw atelskiego pod pnzewod- 
niietwem gen. Thuliego, przy udzia­
le przedstawicieli w ładz i stow a­
rzyszeń. Pułk- Kamiński przedsta­
wi! dyrek tyw y m inistra spraw  w oj­
skow ych co do pogrzebu w  W ar­
szawie, na podstawie których opra­
cow ano szesjegóły uroczystości 
lwowskie1]. Zwłoki Nieznanego żo ł­
nierza złożone zostaną w  kaplicy na 
cm entarzu Obrońców Lwowa. Eks­
humacja do kated ry  nastapi dnie 30 
b. m„ następnego dnia jroiczysty 
pochód i odprowadzenie zw łok na 
dworzec, gdzie trumna ustawiona 
pędzie w sali recepcyjnej. Odjaizd 
do Warszaiw.y oznaczono na 1 listo­
pada, o godz 8.30 ramo. Za trum ną 
będą sz ły  w ybrane iako delegacja'- 
dwie matki, dwie wdowy, dwie 
sieroty po poległych, dwóch inwali­
dów i dwóch obrońców Lwowa. — 
Młodzież szkolna weźmie gremjalny 
udzia* w  manifestacji1.

Sekcja prasow a pod przewodnic­
tw em  red. Laskownickiego przygo­
towuje Ajednodnićwke i szereg  in­
nych wydavmiictw T eatr na uroczy­
ste przedstaw ienie ,przeznaczył pre­
mier ę .sztuki „Hetman Żółkiewski" 
Brończyka, k tórą poprzedzi kantata , 
napisana przez dyr. Sołtysa i St. 
Rossowskiego, a 'wykonana przez
zjednoczone chórv.

* **
Posiedzenie Sekcji Organizacyj-

nej O byw atelskiego Komitetu W y­
konaw czego dla uświetaiento u ro ­
czystości eksihuniacu i przew iezie­
nia Nieznanego Żołnierza z  pobojo­
w iska lw owskiego do W a is ^ w y , 
odbędzie się 14 bm. (środa) o godz- 
18 (6 popoł.) w  mallei sali Ogniska 
Oficerskiego w e Lwowie, ui. F re­
dry 1.1. Uprasza się o przybycie re ­
prezentantów  duchowieństw a, woje-

ńdizfwa, kuratorjjiin szkolnego, po 
licji, organizacji wojlskowo-wytcho- 
wawcz^/ch i tow arzystw .

— oo-
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Stanisław Steiger przed sądem.
Drugi dajłeó rozprawy.

Nagły zgon sędziego przysięgłego Zygmunta Szulakiewicza. Rozprawa została 
odroczona do dziś.

Lwów, 14 paźdz'urihK:!. | 
Rozprawa przeciw Steigerowi nie 

odbyta sic wczoraj z powodu tra ­
gicznego wypadku, który zdarzył 
się na sali sądowej. Jeden ż sę-

Obrońca dr. M ichał Grek.
dziów p-rzysLgiyćli Zygmunt Szu- 
lakiewicz, zachorował naigle i zanim 
zdołano sprowadzić lekarza, Zmarł. 
Śp. Szulakiewicz zjawił się na :parę 
minut przed godzina 9 na sali roz­
praw'. Naigle, gdy tytko zdjął palto i 
chciał zapalić papierosa, zbladł i

| zachwiał się. Sędziowie przysięgli 
i przyszli mu z pomocą. Widoezinem 

było, że zaszedł tu wypadek udaru 
;ercowe§o. Poczęto szukać lekarza, 

jednakże bezskutecznie- Zatelefono­
wano wreszcie po pogotowie ratun­
kowe.

W chwali, gdy przybył lekarz po­
gotowia oraz sądow y lekarz dr. 
Niementowski, ŚP. Szulakiewicz za­
kończył życie.

O wypadku zawiadomiono na ty cli 
miast prezydenta sądu p. Hawla, 
prokuratora Swobodę oraz urząd 
śledczy, poczem p rzyby ła  na miej­
sce komisja sadów o-lekarska.

W krótce przy była też  do gmachu 
sądowego żona śp. Szulakiewicza 
wraz z siostrzenicą p. Slav ińska.

W ypadek ten wy wołał łatw o zro­
zumiałe przygnębienie wśród trybu­
nału i sędziów, zaś wśród publiczno­
ści i tak rozemocjonowanej rozpra- 
wą, naprężenie.

Przew odniczący radca Franke,

widząe, że w takim nastroju nie b ę -1 
dzie mógł prowadzić rozprawy — I 
odroczył ją do dziś godz. 9 rano* Sę­
dziowie i publiczność opuścili g rup­
kam i sąd.

Śp. Szulakiewicz był znaną i ce­
nioną osobistością w naszem mieś­
cie. Długoletni dyrektor Gal. Kasy 
Oszczędności, opuścił przed kilku 
laty to stanowisiko, aby  zająć miej­
sce dyrektora -Gazów ziemnych".

P rzed  20 laty  stracił śp. SzuTakie- 
wicz w  sposób tragiczny córkę, ’aś 
przed 15 laty  siyn zginał w  przepaś­
ci podczas w ycieczki w Zakopanem, 
Cios ten by ł zbyt ciężki dla śp. Szu­
lakiewicza. to też  odbił sie simie na 
iego zdrowu. Odtąd śp. Szulakie­
wicz stale chorow ał na serce, aż 
wczoraj zakończył magle życie-

Dziś odbędzie się między Zastęp­
cami sędziów przysięgłych pp. Ja­
nowski i Achtem losowanie, które 

I w ybierze sędziego w  miejsce śp.
I Szulakiewicza.

Obrońca dr. Natan Loe w en stein .

STRATA KULTURALNA.
W arszawa, (Teł. wł.)

(= )  Każdy, ktokolwiek intereso­
w ał się zagadnieniami literacko- ar­
tystycznem u znał poważmy i ideowo 
dobrze nasilony „Przegląd Warsza­
wski", prow adzony przez Borowe­
go, potem przez Tietera. P oży te­
czne to pismo przestało wychodzić, 
gdyż naw et tak zasobna firma, jak 
„BibfioteKa PolSKa" nie mogła podo­
łać trudnościom finansowym, zw ią­
zanym z tern wydawnictwem , 

— oo------
KUSZENIE WOJEWODY.

Łódź. (Tel. wł.).
Dowiadujemy się. że Związek 

przemysłu włókienniczego w Łodzi, 
którego prezesem  dotychczas; b y ł p. 
Barcińiski, zaproponował to stanowi­
sko wojewodzie łódzkiemu p. Lud­
wikow i Darowsklemu.

W oj. Darowskii. k tó ry  przed woj­
nę był zw iązany interesam i z łódz­
kim przem ysłem  włókienniczym, 
podobno pozostawił sobie do końca 
m iesiąca czas do namysłu.

Napad rabunkowy 
w Łańcuckiem.

Łańcut. (Teł. wł.). 
Na kupca Leiba Jokla z Latńouta- 
jadącego wozem na zakupno ow o­
ców do pobliskiej Handzlówki, na­
padło trzech bandytów nzibrojolniyah 
w noże z żądaniem wyd&nila' pienię­
dzy. Jokiel był na ty le przewidują- 
cy r »że pieniądze ukrył przedtem w 
podszewce surduta, tak, iż ibamdyci 
nie mogli ich znaleźć. Jednakże w o­
bec groźnej postaw y bandytów po­
życzy ł od sw ego woźnicy Antonie­
go Lecha 1 Mojego i wręczył go na­
pastnikom, poczem swobodnie odje­
chał.

Zav iademiony o wypadku poste­
runek p. p. w  W ysokiem  zarządził 
pościg zą bandytami i w  rezultacie 
aresztow ał: Konstantego Kusza,
W alentego Wąsacza i W ojciecha 
Dikiela w szystkich trzech z Blon- 
dowa pow. Łańcut, których Jokiel 
rozpoznał jako spraw ców  napadu.

Skrytobójcze morderstwo pod Lwowem.
Lwów, 14 października.

W czoraj przywieziono iz Derewni 
obok Lw ow a do Ekspozytury p. p. 
W asyla, Iwana, D m ytra i Julję Olej­
ników, aresztow anych podi zarzutem  
skrytobójczego morderstwa

Olejuicy od dłujżiszego, czasu żyli 
w niezgodzie z W asylem  Kohutem, 
gospodarzem  z sąsiedztw a, z  po­
wodu ciągłych sPorów o miedzę.

Przychodziło często do procesów 
sądowych, k tóre stale wygrywał 
Kohut.

Przed ostatnim  procesem , do  któ­
rego już nie diosizło, postanowili Oiej- 
nicy unieszkodliwić niebezpiecznego 
W  tym celu zapędził stary Olejnik 
konie w buraki Kohuta.

W  chwili, gdy Kohut spokojnie
 xc

wyprowadzał konie z  buraków,
chcąc unikiną^ jakiegokolwiek zaj­
ścia z Olejnikami cała rodzina Olej­
ników, a więc W asyl ojciec, awóch 
synów: Iwan i D m ytro oraz córka 
Jul ja rzucili się na Kohuta i poczęli 
go bić. W  czasie bójki jeden iz na,- 
pastników ciąi Kohuta siekierą w 
głowę, powoaując iego natychmia­
stową śmierć.

Przybiegła na to żona Kohuta, 
lecz uderzona w głow ę padła zem­
dlona obok zamordowanego męża. 
Po odzyskaniu przytom ności Kohu- 
towa 'zawiadomiła niejscowy poste­
runek P- P-, k tóry  po przeprow adze­
niu dochodzeń, aresztował Olejni­
ków i odstawił do Lwowa.

ox-
Z SALI SĄDOWEJ.

Z a b ó js tw o .
Lwów, 15 października.

W czoraj odbyła się w sądzie okr. 
kar. rozpraw a przeciw  Janowi Lu- 
kaczowi z Mostów Wielkich o za­
bójstwo. Podczas zabaw y w Mo­
siach Wielkich zaaranżo wanej przez 
Cisińskiego przyszło do sprzeczki 
między oskarżonym  i Ludwikiem 
Brykiem o dziewczynę. B ryk jednak 
w ziął sobie zbvtt do serca zajście, 
tern bardziej, że był n»«nio pod­
chmielony. Pożegnał więc tow arzy­
stwo i wyszedł. Zabaw a trw ała w 
dalszym ciągu.

Nad ranem, gdv Łukaćz zdążał do

domu, nagle wypadł z ukrycia Bryk
który najwidoczniej zaczaił się na 
ryw ala i chciał drągiem żelaznym 
dochodzić swej krzywdy. Łuikapz 
momentalnie zorientował się w  sy­
tuacji; odskoczył w bok i dobyw szy 
noża wbił go w  serce napastnikowi.

Trybunat po przeprowadzonej roz 
Prawie skazał Łukaciza, biorąc pod 
uwagę okoliczności łagodzące na 10 
miesięcy ciężkiego więzienia. P rze­
wodniczył s. s. o. Antoniewicz, w a­
towali s. s. o. Chlamtacz i s. s. o. 
Lmdert, oskarżał prok. Kórber. bro­
nili ad w. dr. Szymon, Weiss.

-xo ox-

Zamordowanie Jiżyniera, dyr. robót 
pubhcznycb.

Białystok. (Tel. wł.)
Bezczelność i pom ysłowość rzezi­

mieszków nrzechodzii nie raz wszel­
kie granice. Oto dowiadujemy się że 
inż- dyrekcji robót publicznych Ke- 
nlig wyjechał na w ypłatę du Grodna, 
w ioząc 50JO zł. i na 20.000 asygnat.

Zaledwie opuścił dworzec w  Gro­

dnie, w ciemnej ulicy napadli nań 
bandyci, rozpłatali mu głowę żelaz­
nym drogiem i zrabow aw szy go­
tówkę oraz asygnaty, uciekli.

W iadomość o tern w yw ołała w 
Białymstoku przygnębiające w ra­
żenie. W szczęte dochodzenia poli­
cyjne nie dały dotychczas rezultatu.

RUCH BUDOWLANY W WAR­
SZAWIE.
Warszawa. (Tel. wł..

Komitet rozbudowy w zyznał od 
czerw ca do października 235 poży­
czek na 15,342.450 zł. z funduszu 
państwowego. Na remont domów 
przeznaczono 48 pożyczek 248.500 
zł., na budowy now ech domów 187 
pożyczek na 15,093-950 .zł.

Licząc na to, &e komitet w .oku 
1925 rozporządzać będizie tak ą  sa­
mą sumą 16 miijonów, przyjąć nale­
ży, że w r. 1926 przybędzie w War­
szawie okoio 6.000 nowych >*b mie­
szkalnych. Nr 2.119 izb mieszkal­
nych przypada na dom y spółdziel 
nych «40 izb, a na domy instytucji 
nych 470 izb a na dom y instytucji 
■samopomocowych 142 iizib. Pryw at­
na akcja budowlaną nrzedlsttawia się 
bardzo słabo z powodu b iaku  kapi­
tałów

Katastrofa na amerykańskim 
okręcie spacerowym.

Nowy York. (Teł. wł.)
W  pobliżu Miami, wywróci, się 

przy zawijaniu do portu o^ręt spa­
cerowy, na którym  znajdow ały się

-rewaznle kobiety I dzieci. Z wo­
dy w ydobyto dotychczas 17 trupów. 
Na pokłaozie znajdowało się około 
25 osób.

*

Miami jest ostatnią stacją kąpie­
lową na Florydzie. Zbierają się ta 
przew ażnie letnicy, gdy zima nowo­
jorską jest przykra i zbyt nudna.

-<w-

Wiadomości
telegraficzne.

=  Niemiecki Bank D yskontowy
obmiżyl stopę dyskontow ą ,? 7 na 6% 

Parlamentarzyści francuscy w 
Krakowie. Dziś o godz. 10 przed po­
łudniem przyjechała fig? wycieczka 
parlam entarzystów  francuskich.

“ W Banku Rzeszy wykryte zo­
stały nadużycia, dochodzące pół mi. 
ioua mk. Jeder. z kasjerów  został a- 
resztow any.
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Kryzys w polityce Ukraińców naszych.
L w d w  14 października 

W najnowszym numerze war­
szawskiego miesięcznika politycz­
nego „Droga" b. minister Leon W a ­
sile w sk i, obecnie delegat Polski 
do rokowań z Litwą stwierdza, że 
polityk, Ukraińców zn a jd u je  się na 
rozdrożu wobec zupełnej przegranej.

Liczono pierwotnie na pom oc 
austro-niem ieckę i chciano tą drogą 
utworzyć odrębne państew ko „U kra- 
lł|§ -sc ho dn i? " - p omoc ta nie do- 
Pisała, jak również nie dopisała po- 
m°o U krainy nad d niep rzań skiej. W o j ­
nę z Polską Ukraińcy galicyjscy 
P^egrali.

Liczono później na pomoc En- 
tenty i w tym kierunku rozwijano 
działalność dyplomatyczną, pragnąc 
uzyskać bądź uzna n ie „U k ra in y Z a ­
chodniej", bądź, ostatecznie, przy 
znanie jej Polsce tylko warunkowo, 
i te zabiegi s k o ń c zyły  się przegraną 
zaś uchwała Rady Ambasadorów  
z 15 marca 1923, ustalająca w s c h o ­
dnie granice P olski z włączeniem  
do niej całej Galicji, p rzyp ie c zę to ­
wała tę klęskę dyplomacji ukraińskiej 

Lic zo n o na ka ta stro fę z e w n ę trz ­
ną Polski, co również nie dało ża­
dnych rezultatów. Polska skutecznie 
odparła najazd bolszewicki. L iczo­
no też i na ka ta strofę w e w n ę trzn ą  
Polski. Katastrofa ta jednak wbrew  
wszelkim oczekiwaniom — nie 
Przyszła

Autor stwierdza, że antypań­
stwowa taktyka polityków ukraiń­
skich utrudnia rzą a oa ow i polskiem u

s to s o w a n ie  ugodow ego syste m u , —
a w dalszym ciągu przez zestawie­
nie cyfr statystycznych, św iadczą­
cych o stosunkowem cofaniu się 
s iły  liczeb n e j U kraińców  w Polsce, 
dowodzi, że nieprzejednana taktyka 
polityczna Ukraińców m usi być 
sp rzeezn a  z  ich interesem .

Ludność ukraińska w b. Ga­
licji wschodniej — konkluduje p 
W asilewski — jest za  słaba, aby 
mogła w y trz y m a ć  przez c^as d łu ższy 
stan taki, p o zb a w ia ją c  się d o b ro w o l­
nie czyn ne go udziału w  życ iu  w ła s­
nego kraju  i wpływu r.a jego ro­
zwój.

Stąd wniosek, ze je dyn em  w y j  
ściem  dla nich jest obecnie ze rw a ­
nie ze sta n o w isk ie m  a n typ a ń stw o - 
w em  i zorganizowanie pracy po­
zytywnej na grun cie legalnego w y  
zysk iw a n ia  ko n stytu c ji p olskiej przy 
poparciu tych czynników polskich, 
które nie zgodzą się na popieranie 
akcji, dążącej do ro zb ic ia  Państw a 
Polskiego, alt pójdą ręka w rękę 
z Ukraińcami w obronie ich inte­
resów narodowo-kulturalnych i spo­
łeczno-ekonom icznych.

G łos ten nie pow in ien  przejść 
bez echa w  ro zsą d n ie js zyc h  sferach 
p o lityc zn yc h  ukraińskich, — zw ła­
szcza że pochodzi od człowieka, 
którego nie m ożna p osą d zić  o ten 
dencje s zo w in .s tyc zn e , a który przy- 
tem duskonałym jest znawcą sto 
sunków wśród naszych „mniej­
szości narodowych*

Na maryinesłe«

Nawracanie grzeszników

-xo >x-

Scena i ekran.
W warszawskim teatize Narodo­

wym w ystaw ia w najbliższym cza- 
^e1 „Żeglarza” Szaniawskiego (re­
żyser Stefan Jaradz) i „Lampkę oli­
wną" Zegadłowicza 0'eżJyśer Józef 
Węgrzjyn).

Gaże artystek i artystów  o p eh  
Warszawskiej wynoszą obecnie mie- 
S|ęcznfe: Czapska 1.600 zł., Leska
•945. Mokrzycka 1.150. Wernińska 

Zboinska - Ruszkowska 1.045. 
^konieczna (Kuncewiczowa) 420, 
oudziszewska 520, Bielecka 400. 
•(arwawska 420.

Tenorzy Gruszczyński i Dygas po
^00 zł. od występu ifeasrwarantowm-
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Muzeum Rogatkina.
(P rze ło żył K. B.)

(Ciąg dalszy)
Doszliśmy ~ż do starych dziel- 

%  niderlandzk:ch, z drugiej stro- 
ny Newy — kiora z złomami lodu 
]*yglądała sama jak w ruinach —  
tam, gdzie Leningrad podobny jest 
J° miasta hanzeatyckiego, opusz­

czonego przez fale. W tern „oknie 
la Europę" nikt nie czyścił więcej 

Szyb. Czuło się, że to stracone 
miasto gnije na swych stu tysią- 
cach palów, zapadając się w błot 
n|sty grób delty, jak niegdyś zgi­
nęło sto tysięcy robotników, po­
święconych tutaj przez Piotra W iel­
kiego
R — To me Wenecja, — rzekł 
B°ulard, — to Rawenna. 
u — Powiedz pan jak W e lls : 

°estum.
Zastanawiamy się: Gdzie jest 

'Stezy Babilon niż w Paryżu?

R — Jest tylko Medoc
^UlarH — 7na1a7łpm n

rzekł
lard. — Źnalazłem również za-

nyeli 8 w ystępów  miesieclaiiiie). P en­
sje solistów: Dobosz 1.570 zł. mie- 
sięczinie, Freszel 1,150,. Janowski 
1.000, M ossakowski 1-000, Iw aszkie­
wicz 500, Michałowski 1.150, Naro­
żny 1.000, M ossoczy, Palcw icz : 
Orda 1.150, R epitetow lfti 840. To­
karski 750, Kowalski 500, W iśniew­
ski 725, W roga 675 (zł. ■

Redukcja gwiazd aktorskich w 
Berlinie W ybitni artyści i artystki., 
mlędizy iraiemi Clla.rie Dux, Karisa- 
vian i Ki’rchhoff oświado.ayiK sw o­
im dyrektorom, że gotowi są w y­
stępow ać w  dalsiztjm ciągu za po­
łowę gaży dotychczasowej.

dziwiajace m uzeum ; od strony 
wyspy W asyla Ostrowa, na w y­
brzeżu. W Rosji jest taka zamieć 
nowych muzeów, że należy wąt­
pić, aby je można wszystkie po­
znać. Wyobraźcie sobie parter, za­
pełniony dywanami wschodnimi, 
złoconymi poduszkami, kobiercami 
z Seraju, lampami z meczetów. 
Cała brzydota epoki Fromentina 
i W ereszczagina. Gotujemy sie do 
ucieczki: ale strażnik nalega i na­
raz w dalszych salach cudowny 
zbiór cennych, starych metali, klej­
notów greckich, grecko- scytyjskich, 
ozdób pogrzebowych, przejrzystych 
emalji, broni, z jakich wypraw?

Pozwalam mówić temu sło- 
wianizującemu starcowi.

— Nikt nie wie, skąd pocho­
dzi ta prymitywna sztuka, a na­
wet gdzie została wykonana. I po­
myśleć, że przynieśli ją Gotowie 
i że cała nasza sztuka średnio­
wieczna od niej pochodzi; pizy- 
zna pan, że to ciekawe?

A następnie, to jest porywa­
jące, ie  między tą sztuką scytyj­
ską, bardzo rafinowaną a prymi­
tywną sztuką rosyjską upłynęło 
ośm wieków, o których nikt nic 
nie wie, z których nie pozostało

L w ó w  14 października
Powiedział ktoś kiedyś, że 

M ussoUni to w ie lk i polityk.
A dzisiaj ja — dla pokrzepie­

nia serc powiem, że nasz Grabski, 
to M ussolini do kw adratu, s t u p r o ­
ce nto w y s p ryc ia rz, jak barometr al­
koholowy odczuwający najdrobniej­
sze zmiany w temperaturze sejmo­
wej.

Ho, ho! za d o m o w ił się w  fotelu  
p re zyd ja ln ym , zbadał wszystkie je­
go sprężyny, więc siedzi wygodnie 
i pewnie, a jeśli trzeoa, urządz? 
takie widowisko, że b ie rz  go na 
ekran k in o w y i ręce składaj z po­
dziwu.

Bo, proszę, czy komu innemu 
wpadłoby do głowy, że po dłu­
gich wakacjach, przed nową sesją 
sejm ow ą , dobrze zaprosić każdego 
posła, p o g w a rzyć  p rzyja c ie lsko, po­
klepać po ram ieniu, przycisnąć do 
serca, a potem ekstatycznie wznieść 
oczy ku niebu i szepnąć miłośnie: 
C zy będ ziesz m i bratem  w  aodzlnie 
p ró b y?

No, ktoby to potrafił? A prze­
cież nasz premier dokonał tego. 
w tajem niczeni opow iadaj?, ze  m uza 

rodow a ostrzegła  go w e śnie-
W ładysławie. powiadam ci 

wstań, weźnij na siebie opończe 
i wynijdź na rozstajne drogi, al­
bowiem jadą su w e ren i i szatan  bun 
tu je  ich dusze p rze c iw  To b ie .

W ięc powstał, ro zp o c zą ł naw ra 
canie, prostując ścieżki partyjne... 
do sw ego gabinetu.

A teraz otwórzcie oczy i patrz­
cie z uwagą;

W chodzi m ąż w  kontuszu .
Intuicja sygnalizuje że io  monar­

chista, więc premier wysuwa na­
przód prawą nogę, jedną rękę 
wstecz, drugą kładzie na piersi i z 
królewskim majestatem m ó w i: — 
„Spodobało się  nam za pytać, czy 
rządy nasze niosą szczęście naro­
dowi; myślimy codziennie, wytę 
żatr.y siły, z  całego serca p ragnie­
m y, aby"...

Mój B o że! — zu p e łn ie  jak 
p ra w d ziw y sa m o d zie rźc a : my z bo­
żej łaski.

Mąż w kontuszu składa g łę ­
boki ukłon na znak, że się liczy 
do rządowej owczarni.

Za chwilę w chodzi m ąż ponu­
ry. Intuicja ostrzega, że to  le w ic o ­
w iec, więc Grabski z miejsca po­
rywa go w objęcia, sadowi i na 
lewa wina.

Ale ja k ie  w in o ? !  Czyściutkie, 
mocne, ja k  krew  purpurow e.

Mąż ponury łagodnieje : Ojcze- 
Marksie I on w ie lko rzą dca  nie w s ty ­
dzi się cze rw on eg o koloru. Nawró­
cony odchodzi do lojalnej ow ­
czarni.

Wchodzi m ąż ro zc zoo h ra n y. —
intuicja alarmuje, że to kom unista. 
Premjer ściska go, sadowi i zasta 
wia wonny kutlecik.

— Twardy i łykowaty! — mó­
wi gość.

— Bo z starego b ydlęcia  i z  
b u rżu js k ie j sta dn in y — odpowiada 
gospodarz — lecz jutro będzie le­
piej, bo św ie c i je s zc ze  nasz? g w ia ­
zda.

Mąż rozczochrany mięknie: — 
Proroku Leninie, on w ie rz y  w  gw ia 
zdę i odchodzi nawrócony.

Wchodzi m ąż p o d e jrzliw y. —  
Intuicja cichutko szepta: Iz a k  syn 
Jakóba.

Obydwaj siadają.
Gospodarz zaczyna.
— Nu?
Gość podnosi jeden palec do 

góry •
— Nu?
Premjer przytakuje głow ą
— Nu, n u !
Mąż podejrzliwy o trzym u je  a sy- 

g n a tę : Jeden m iljo n  sub w en cji ńd 
s zk o ły  rytu a ln e

Na drugi dzień wygłasza prem ­
jer elegijne expose, a posłow ie ki­
wają głowami, wzdychają.

Vo tu m  zaufania  uchwalone.
W id .

O WYSTAWIANIE CZEKÓW 
BEZ POKRYCIA.

Warszawa, ( le i .  wk).
W sądzie pokoju w  W arszaw ie  

odbędzie 15 b. ni- -proces prze­
ciw 7-miu dyrektorom Banku dla 
handlu i przemysłu, oskarżonym  o 
w ystaw ien i^  czeków  bez pokrycia . 
Opróciz d y rek to ró w  s taną  przed są­
dem 4 prokurenci.

 oo------

ani żadnego tekstu ani pomnika. 
Z wyjątkiem bożyszcz, owych  
dziwnych bab kamiennych... Ale 
cóż znaczyj dla Rosji ośm wie­
ków? *

Zaczęliśmy mówić o powrocie 
do pogaństwa pewnych okolic U. 
R. S. S. wskutek zaniku uczucia 
religijnego.

— Czyżby gałązka złota odro­
sła?

Boulard wyjął z kieszeni dwa 
papiery i uśnrechnął się:

Oto odpowiedź.
„Czytałem w „Prawdzie* z d 

10 czerwca 1924 zeznanie pewne­
go robotnika, korespondenta pew ­
nego organu prowincjonalnego, za­
tytułowanego „Step sowiecki". O- 
powiada on, w jaki sposób syn 
pewnego chłopa, nazwiskiem An- 
szyn, został cpurządzony przez 
czarownice Zachorował on i ro­
dzice zwrócili się do pewnej ko­
biety, o której mówiono w okoli­
cy, że oddaje się praktykom cza­
rodziejskim. Kobieta owa, zba­
dawszy chłopca, oświadczyła, że 
nie można go w inny sposób wy­
leczyć, jak tylko przez włożenie go 
do gorącego pieca. Matka, wró­

ciwszy do domu, rozpaliła w pie­
cu, położyła sw ego syna na ło ­
patę i w łożyła go do wnętrza jak 
ch leb .. Na przeraźliwy krzyk ofia­
ry nadbiegła siostrę, ale kiedy 
otworzyła drzwiczki od pieca, było 
już zapóźno: chłopak W aśka już 
nie żył Potem nadbiegła matka 
i stwierdziła, że W aśka był upie­
czony".

— To nie wszystko, — dodał 
Boulard, — Oto wycinek z „Iz- 
westji" z 17 sierpnia 1924:

„Pewna ekspedycja, zwana ko- 
lonizacyjną, zorganizowana przez 
rząd sowiecki, znalazła na wschód  
od Leningradu, na linji W ołogdy
i niemal o stopięćdziesiąt wiorst 
od dawnej stolicy rosyjskiej, zwo­
lenników jakiegoś kultu pogańskie­
go. W okolicy lasów  dystryktu 
tyzkwińskiego, mieszkańcy skła- 
oali swojemu bożkowi w ofierze 
krew poduszonych zwierząt Pie­
śni, które śpiewali przy tym obrzę­
dzie, zebrali etnografowie towa­
rzystwa geograficznego w Le.iin- 
grodzie. „Odesłać sir Jamesowi 
Frazerowi".

(Dok nast.) 
 oo------
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Tragedia króla żelaza.
Berlin, w październiku.

Trzy miesięcy leżał B reiban  w  
szpitalu.

Nieszczęście czekało nań w Ra­
domiu. Dni;* 26 lipca, kiedy cyirk był 
nabity ipio brzegi, pirzystąjpil Breit- 
bart do wykonania ostatniego punk­
tu swego programu. Miał pięścią 
wibić gwóźdź w deskę. Jednakże 
w  chwili uderzenia gwóźdź w ysko­
czy! i całą siłą uderzył B reitbarta

w prawe kolano. W ezwano natych­
miast lekarzy, jednakże oi niewiele 
pomogli Mimo to B reitbart produ­
kował się jeszcz: trzy  dni lecz 
czwartego dnia siły go opuściły i 
stracił przytomność. Chorego prz.y- 
wiezioijp do Berlina, gdzie go leka­
rze 10 razy operowali. Ale zakażenie 
poszło tak daleko, iż śmierć .zrobiła 
swoje.

-xoox-

Rozwój niemieckiego lotnictwa.
Berlin, w  październiku.

Rozwój koirtmiiikiaoji. lotniczej w 
Niemczech postępuje w nadzwyczaj 
szybkiem tempie. Przewidują, iż w 
roku przyszłym  długość limtji komu­
nikacyjnych powietrznych, przew y­
ższy długość sieci kolejowej.

Dziennie przebyw ają samoloty 
pasażerskie w  Niemczech prźe-

strzeń 43.000 hm,- w qzem na sam o­
loty typu Junkers przypada. 23.000 
km.

Znaczenie tych cyir uw ydatni się 
dopiero przy porównaniu ich z dłu­
gością całej sieci kolejowej w 
Niemczech, która wynosi obecnie
53.000 km.

-xox

Uwięzienie zwyrodnialca w Dobromilu.
(Od naszego 

Przemyśl, w  październiku.
M iasteczko Dobromit pozostaje 

pod wrażeniem  odkrytych zbrodni­
czych poczynań nieiak!ego Andrze­
ja Mańki, b. urzędnika, k tó ry  tia- 
siępnie był zatrudniony w  sklepie 
koirzieninym swojej żo n y  prow adzo­
nym pod firmą ,.F. Mańko11 przy ul. 
Kolejowej.

Mańko, został o rrgdaj anesztowa. 
ny 1 odstawiony do więzienia sqdu 
okręgowego w Przem yślu ppd z a- 
rzuifem zhańbienia i zgwałcenia kil­
kunastu nieletnich dziewcząt. Zwy- 
rodnialec zw abiał jawiące się w

korespondenta-)
sklepiku celem robienia zakupów 
dziewczynki do pokoiku bocznego, 
gdzie upraw iał swe niecne praktyki, 
obdzielając ofiary cukierkami i cze­
kolada.

Haniebna działalność Mańki trwa­
ła dłuższy czas. Tylko czujność m a­
tki jednej z ofiar przyczyniła się — 
i to przypadkow o do zdem askow a­
nia zdegenerowanego zbrodniarza. 
Sensacyjmość w ydarzenia jest tim  
większą, że Mańko odgryw ał swego 
czasu poważniejszą rolę w iutejszem 
życiu publicznem.

-x ox-

Z w y c ię s tw o  p ra s y .
Wiedeń, w  październiku.

P rzed  sądem przysięgłych w 
W ;edniu rozpoczęła się wczoraj po­
nownie rozpraw a o morderstwo, 
przeciw Franciszce iPrusz, skaza­
nej na podstawie w erdyktu sędziów 
przysięgłych na 15 lat więzienia, —  
P ruszow a liczy lat 54 i zamordować 
miała w celach rabunkowych staru­
szkę Fbertową. Podczas rozprawy 
zapewniała ciągle, że iest niewinną 
— nie w zruszyło  to  jednak przy­
sięgłych. Po wydaniu w yroku kilKa 
dzienników wiedeńskich stanęło w

obronie skazanej, wykazując, że 
śledztwo i rozpraw a prowadzone 
były  wadliwie i że rozprawa powin­
na ponownie być przeprowadzoną,
Za artykuły , krytykujące właidze 
sądowe, skaiząno redaktorów , któ­
rzy  mimo to prowadzili sprawę 
wspólnie z obrońcą Pruszuw ej aż 
do skutku. Sąd w yższy po długich 
Perypetjach skalsował Wyrok i 
rozpoczął nową rozprawę przed in­
ną ław ą przysięgłych i prowad/zoną 
przez innego przewodniczącego.,

K ą c ik  dla Paii.
K o b ie ty w  A n g lji A ą i ą  do naj­

w y ż s z y c h  sta no w isk, korzystając 
z nowej ustawy, dopuszczającej 
kobiety do wyższych urzędów w 
Anglji, dw ia m łode A n gielki, absol­
wentki uniwersytetu w  Cambridge 
zd a ły egzam in na u rzęd n ikó w  pań­
s tw o w yc h  i uzyskały otwartą dro­
gę do najwyższych stanowisk.

P ilotk i a ngielskie. W Anglji roz­
powszechnia się coraz bardziej 
wśród kobiet sp o rt lo tn ic zy, a sta­
nowisko pilotki przynosi im na­
wet pokaźne dochody. Posiadające 
swój aparat pilotki wynajmują go 
jak dorożki, pełnię służbę k u rje r- 
skę, zajmują się dostawą rozmai­
tych artykułów i podejmują się 
spełnienia ważnych i d ysk re tn yc h  
m isji. Kobiety okazały się dosko­
nałymi pilotami.

E pidem ja ro zw od ów . Nowe pra 
we rozwodowe w Anglji pozwala 
kobietom domagać się rozwodu na 
podstaw ie w ia ro ło m stw a  m ęża. Do­
tychczas bowiem mogły żony sta­

rać się tylko o restytucję praw 
małżeńskich, a dopiero późn iej o ro z­
w ód. Skorzystało z tego 340 ko­
biet, które w niosły pozew o roz­
wód przy rozpoczętej obecnie ka­
dencji sądowej. Ogólna liczba ro z­
w od ów  wynosi 1000, a tylko trzy 
kobiety pragną restytucji praw 
małżeńskich

Nic n ow ego pod słońcem . M o­
da krótkich w łosów  me jest no­
w ością, gdyż w r. 1671 ks. de Ne- 
ve rs  wzbudziła zd um ienie na dw o­
rze w  S a in t Germ ain sw ą paziow skę 
fryzu rę , a za jej przykładem po­
szły wszystkte modne damy. Mo­
dę tę jednak wkrótce zarzucono, 
gdyż panie zauważyły, iż krótk ie  
w ło s y sprow a dza ję rzekomo new  
ra lg ję  i ból zębów .

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

K unjen lite ra c k i
„Bluszcz" Nr. 41 zaw iera nastę­

pujące artykuły: „Aktualne reflek­
sje o w ychow aniu11. H. Falfiwiiczów- 
na: „O m iędzynarodowej federacji
kobiet z wyższem  wykształcieniem11. 
„W yrodna m atka11. Beletrystykę1 i 
literaturę reprezentują, u tw ory Con­
rada, W. Miłaszewsikiej, M. Dąb­
rowskiej, N. Samotyhowej., M. Gros- 
sek - Koryckiej i innych. W  tym  
numerze też widzimy ciekaw y szkic 
literacki R. Bliitha p. t-: „Kartka z 
dziejów katolicyzmu w  Rusji".

A Ossenaowskiego: „Orlica". W y­
dane nakładem  Biblioteki Dzieł W y­
borowych, Lwów, Zimorowicza 5. 
Fgzotyczna powieść Osseudowskie-

 xo

go w prow adza nas w  nieznany 
św iat górali Wielkiego Atlasu. P o ­
znajemy tych Indzi w  ich zw ycza­
jach i obyczajach, w ich miłości i 
nienawiści, doli i niedoli. P lastyka 
figur doskonała, pełna charaktery-
i.yki i barw y. Świat afrykański 

występuje w  bogactwie nastrojów  
i poezji

„Almanach literacki” wychodzić 
będzie w Krakowie^ rod redakcją 
Jerzego Płomieńskiego. Do komite-
tu redakcyjnego należą: iR. H. Ros­
tworowski, Zegadłowicz Orkan, 
Gałuszka, Sziantroch, W aśikawski i 
Kasztelowićz. i

ox-

Z e  ś w ia ta .
-j- Ważny dla bankowców wyrok

wydal wiedeński sąd cywilny. P ro ­
ces ten toczył się od kilku miesię­
cy i wzbudził wielkie zaintereso­
wanie w sferach bankowych. 23-ch 
'Zredukowanych urzędników wio-; 
dońskiego „Landerbaniku" otrzym a­
ło od dyrekcji zawiadomienie że 
wypłacone im będą odtąd em erytu­
ry. Zredukowani urzędnicy nie za- 
dowolmili się tern, lecz na s|kutek 
długoletniej swej służby i ma pod­
staw ie postanowień ustawy o p ra ­
cownikach pryw atnych, zażądali o- 
prócz emerytury, także odprawy. 
Dyrekcja „Landsrbanku" nie chiciia- 
ta wypłacić udprawy, skutkiem  te­
go zredukowani urzędnicy wyto­
czyli bankowi proces przed sądem 
przem ysłow ym . Sąd przem ysłow y 
w y d a ' wy rok, skazujący „Larnier- 
bank“ na zapłacenie odprawy.

+  Dżuma w  Salonikach. Z Bel­
gradu' donoszą 11 b. m., że w  Salo­
nikach w ydarzyły się dalsze 3 w y ­
padki dżum '’

— Szczury w Anglii w yrządzili 
w uib. roku szkodę na 70 milionów 
fartów szterlinigów (około 1 i pól 
miliarda złotych). Rząd i zarządy 
większych m iast angielskich w zy­
wają do energicznej walki z.e szczu­
rami.

+  W japońskiem zagłębiu nafto- 
wem", Nitsu, wybuchł 10 b- m ol­
brzymi pożar. Spłonęło 280 zabudo­
wań.

+  Padł na szańcu nauki i wojny.
Rzeczoznawca rządu angielskiego 
w  sprawie wojny gazowej, pro’ 
Lefroy, znaleziony został w swojem 
laboratorium w Londynfe w  stanie 
nieprzytomnym. Zatruł się on pod­
czas prac nad nowym gazem trują­
cym

Zasztyletował księdza 
na środku ulicy.

Rzym. (Teł. wł.)
W  samem centrum m iasta roze­

grała się przedwczoraj straszna sce. 
na. Oto żołnierz frarcuski rzucił 
się na jezuitę O. GeJiy i pchnął gó 
bagnetem w brzuch. Sprowadzony 
na policję zeznał, że uczynił to z 
nienawiści ao księży, ponieważ je­
den z nich w  czasie wiojiny przyniósł 
jego matce fałszywą wieść o śmier­
ci ojica, skultkrem cizpgo matką 
przedwcześnie poszła do grobu- Mór 
derce zamknięto w  zakładzie obłą­
kanych celem zbadania jego stanu 
umysłowego.

G t i a y  w s c h o d n i e .
Dnia 6 października 1925 r. 

o godz. 4- tej pop. odbyło się po­
siedzenie Rady Żawiadowczej Spół­
ki Akcyjnej dla przemysłu nafto­
wego i gazów ziemnych we Lwo­
wie, pod przewodnictwem wicepre­
zesa Rady Żawiadowczej p. Dra 
Marjana Lisowieckiego.

W związku z nabyciem większo­
ści łkc i Spółki od Polskiego Ban­
ku Przem ysłowego przez grupę 
reprezentowaną przez pp.: Dr. Kreis- 
berga i Braci Goldmann, Rada Za- 
wiadowcza przyjęła do wiadrmości 
rezygnacje swych dotychczasowych  
członków po Zygmunta Lewaków- 
skiego, dra Stanisława hr. Bade- 
niego, Tadeusza Filippiego, dra 
Artura Goldhammera. dra Wilhelma 
Krzysztonia, Mieczysława Long- 
champsa, Stanisława Pieńczykow  
skiego, dra Zdzisława Sluszkiewi- 
cza, dra Marcina Szarskiego, ko 
optując w ich miejsce pp. dra Hen­
ryka Aschkenazego, Norberta Feitha, 
Gustawa Goldmanna, Stanisława 
Niezabitowskiego, dra Emila Par- 
nasa, Adama hr. Tarnowskiego, 
Gustawa Weintrauba, profesora ra 
Ludwika Żeleńskiego, oraz ponow­
nie p Mieczysława Longchampsa.

Przewodniczący dr. Lisowiecki 
pośw ięcił słow a pożegnania i 
wspomnienia ustępującemu Preze­

sowi Rady p. Zygmuntowi Lewa- 
kowskiemu. jako założycielowi 
Spółki i jej kierownikowi od po­
czątku istnienia, żegnając jedno­
cześnie wszystkich ustępujących 
Członków Rady.

Następnie Rada Zawiadowcza 
przystąpiła do ponow nego ukon­
stytuowania się, wyLierając Preze­
sem Rady dra Marjana Lisowiec- 
kiego, Prezesem Komitetu W yko­
nawczego dra Izydora Kreisberga, 
wiceprezesami Rady pp. Hr. Adama 
T arno wskiego iGusta wa Goldmanna.

Jednocześnie ustanowiła Rada 
Zawiadowcza ze sw ego grona 
w myśl postanowień statutu Komi­
tet W ykonawczy dla kierownictwa 
interesami Spółki o następującym  
składzie: pp. dr. Henryk Aschke- 
nazy, Gustaw Goldmann, Jakób 
Goldmann, ar. Izydor Kreisberg, 
dr. Marjąn Lisowiecki.

W końcu im ieniem grupy przed­
stawicieli w iększości akcjonarjuszy 
dr. Izydor Kreisberg oświadczył, 
że nowa większuść jako jedyny 
cel swoich poczynań kładzie prze- 
dewszystkiem dobro wszystkich  
akcjonarjuszy przez umożliwienie 
tymże brania udziału w  dochodach 
Spółki, do czepo dążyć będzie 
nowy Zarzad.

-xo  ox-
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^isrwszs posiedzenie konferen­
cji polsko litewskiej.

Rugano, 13. 10. (PAT.). Dziś odby­
ło się pierw sze posiedzenie p lenar­
ne konferencji .polsko-litewskiej pod 
'Przewodnictwem min. W asilewskie­
go. Przew odniczący polskiej dele­
gacji oświadczył: Mam mocne prze­
konanie, że osiągniemy w reszcie 
rezultat, k tóry pozwoli zainicjować 
u owy okres w e wza jemnych sto­
sunkach.

^  odpowiedzi przewodniczący 
uelegacji litewskiej Szaulis rzek ł' 
■'*n£ę pana zapełń nić, że delegacja 
"lewaka .uczyni w szystko, 'by do­
prowadzić do porozumienia, k tó rę­
dy mogło zadowolić i L itw ę i Pol­
skę- Naród litewski pragnie widzieć 
Między dwoma kraiami przyjazne 
stosunki, czeka chwili, k tóra pozwo- 
P Jia ustalenie stosunków.

Zdecydowano lozpocząć prace v; 
wOmisjT komunikacyjnej 14 bm.

P ie r w s z y  p o l s k i  s a m o l o t
SANITARNY.

Warszawa. (Tal. wł-)
Z dniem 15 września b. r. został 

Przydzielony do 1 iPWłiku lotniczego 
Pieujwszy samolot sanitarny. Elewi- 
Puinek tego samolotu został sporzą­
dzony w Contr. Zakładach Zaopa­
trzenia Sanitarnego Armji. Samolot 
i'est pochodzenia francuskiego typn 
,.Henriot“.

Zasługę zapoczątkow ania sanitar­
nego lotnictwa wojskowego przypi­
nać należy inicjatywie społeczeń­
stwa cywilnego, a to t. zw  Sekcu 
Sanitarnej w  Lidze Obr. Po w. P ań­
stwa.

 oo-----
Monarchistyczna manifestacja 

obecności prezyd. Republiki.
Berlin. (Tel. wł.).

Odbyto się tu odsłonięcie pomni- 
za poległych pułku cesarzowej 

Jgusty. Em erytowany generał pie- 
fhocy, Armin, wygłosi! przy tej o- 
T'zji przemowę, w której ,powie- 
2'dt: „Spotkał minie wielki ,za-

^ Łzyt, cesarz i król polecił mi od- 
. Onięc e pomnika pufku Augusty i 

pułków rezerw owych. W spo- 
. 'Luny o nim z wielką wdzieczno- 

i niezmienna wiernością t jeste- 
z nim w wspólności duchowe) 

_T ^ k , jak on z nami- Witam księ- 
£!a Oskara. Najwyższem przekaza 

dla nas jest sPełnilemle obo- 
•ńżku w  myśl artykułów  wojien- 

i przysięgi, k tórą złożyliśm y w 
'ręce cesarza". Na cm entarzu obec- 
nyrn był też Hindenourg, którego 
®fen. Armin powitał słowami: „W
'reku prezydenta: Hiindenburga naj-
dbfej zachowany jest honor i god- 

?°ść narodu męmieckiego". Między 
^myrui złożyli wieńce Hindenburg 
T gen. Armin imieniem exkajzera.

SUROWSZY RYGOR W WIĘ­
ZIENIACH?
W arszaw a (Tel- wł.). 

w Powodiu buntów więźniów, jakie 
w -Terzyły się w ostatnich czasach 
k r tv ° v ży’ Lwowie, w pow. Świeto- 

s«im j w p r ze myślu, odbyła się 
Drze^5Zydjum Radv ministrów, ood 

°dnictwem pfemjera, komfe- 
f  J .’ v k tórei brali udział mini- 

D KV'.,e '. ^ychliński, Raczyński i 
y czynskl. Omawiano ostatnie za­

burzenia j prnrjelA irządzc,ń- któfe
zą ma w ydad Ce]e)n niedupusiz- 
.z,enia do zaburzeń. Zarządzenia te 
ędą po obno zm ierzały do zapro­

wadzenia surowszego rygoru w 
'vięzlemach. Komunikacja więźniów 

osobami z zew nątr? ma zostać u- 
niemozhwiona.

Sytuacja Polski w Locarno jest pomyślna.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. j3 października 
O statnie wiadomości z Locarnc, 

które zostały przedstawione ■ pn/ez 
prasę niemiecką jako klęska Polski, 
nie budzą niepokoju w kołach rzą.

iłowych. Jak się dowiadujemy sta- 
djum rokowań o pakt wschodni nie 
jest jeszcze ukończone. iRelacje min. 
Skrzyńskiego, które nadeszły  do 
W arszaw y, nie, nasuwają obaw.

-x o x -
ROŹMOWY O TRAKTACIE ROZ­
JEMCZYM POLSKO-NIFMIECKIM.

Locarno, 13. 10- (PAT.) Dzisiejsze 
przedpołudnie w ypełniły bezpośre­
dnie rozmowy pomiędzy poszczegól­
nymi mężami stanu i ich współpra­
cownikami. Minister Skrzyński kon­
ferow ał najpierw  ze StrCowmamnem, 
oocizem odbył rozmowę z Chamber­
lainem. Oba te spotkania poświęco­
ne były kwestjom wschodnim, zwła 
szcza zaś sprawie polsko-niemiec­
kiego trak tatu  roz.icmc.zego.

Locarno, 13. 10. (PAT.) Sziwiajc. 
Agencja Telegr. Dziś przed połu­
dniem złożył minister Skrzyński w i­
zytę Lutherowi.

NIFMCY GODZĄ SIĘ NA WSTĄ­
PIENIE DO LIGI NARODÓW. 
Locarno, 13. 10. (PAT.) W spra­

wie wstąpienia Niemiec do Ligi Na­
rodów oczekuje się już tytl/ko osta­
tecznej aprobaty delegacji niemiec­
kiej, która zdaje się być niewątpli­
wą'.

-x o x -

Wynagrodzenie za wywłaszczone majątki.
Warszawa, 13. 10- (Tel. wł.) Sej­

mowa komisja reform roinych ukoń­
czyła debatę nad ffoprawkami Sena­
tu do ustaw y o wykonaniu reformy 
rolnej. Z ważniejszych poprawek 
przyjęto w no wam brzmieniu a>rt. 31, 
regulujący stosunek uiszczania w y­
nagrodzenia za nieruchomości przy­
musowo wykupione. W prowadzono 
zasadę imperatywnego uiszczania 
wynagrodzeniu w  go-tówce i listach 
renity ziemskiej, według skali do 20 
procent w gotówce, zależnie od wiel 
kości majątku. Uchwała została po- 
wiziięita głosami praw icy przeciw 
głosom lewicy, a pirzy wstrzymaniu

 xo

Potęga militarna
P a ry ż  w październiku

Niestrudzony badacz spraw  
wojskowości niemieckiej, jakim jest 
ppłk. Reboul, rozpoczyna obecnie 
w „Tempsie" serję artykułów, po­
święconych obecnej sile zbrojnej 
Rzeszy. W momencie, gdy pod 
włoskiem niebem odbyw ają  się ta r­
gi i p rze ta rg i dyplomatyczne, warto 
zapoznać się z óyframi, jakie znaj­
dujemy w pierwszym z owej serji 
artyknłów ppłk. Reboul’a.

A rm ja  niem iecka —  stwierdza 
autor — p rze k ra c za  zn aczn ie c y fry  
d ozw olon e p rzez tra k ta t w e r s a ls k i:
100.000 ludzi i 220 dział: d ą ży 
ona (do stanu liczebnego z p rzed  
w o jn y, stara się udoskonalić całość 
swej organizacji, czyni w szystko  
możliwe, by powołanie całego na­
rodu pod broń odb>ć się mogło 
tak szyb k o, jak pozwoliłyby na to 
jawne organa mobilizacyjne; usiłuje 
wreszcie mieć s p rzę t b o jo w y  jak 
najpotężniejszy.

W razie wojny Niemcy mogliby 
rozporządzać 65 d yw izja m i piechoty 
w  15-ym  dniu po za rzą d ze n iu  m o b ili­
za c ji i podnieść cyfrę tę do 90 d y w i-  
z y j  przed dniem 45-ytn Ppłk. Reboul 
przypomina z tej racji, że Fra n cja  
w ciągu wojny n ig d y nie m iała 
w  lin ji ta k ie j lic z b y  żołn ie rza

Potęga militarna Niemiec coraz 
wzrasta; a rm ia  niem iecka gotuje  aię 
do w o jn y  od w etow ej. Niemieckie lot­
nictwo niszczycielskie — publicznie 
dokonywa ćw ic zeń  z bom bam i ga- 
zo w e m i.

Niemcy przytem — jak to pod­
kreśla autor francuski — usiłują 
z dniem każdym w y z b y ć  się opieki 
m ię d zys o ju s zn ia ze j ko m isji k o n tro lu - 
jąoej W początkach, w r. 1919, 
1920 wysłuchiw ano w Niemczech 
uwag tej komisji i, c zę ściow o p rz y - 
najm iej, stosow ano się do jej poleceń  
Obecnie od 2 lat Rzesza op ie ra  się

się od głosowania klubu „Piast". 
Pirzyjęto poprawkę do art. 59, roz­
ciągającą pomoc finansową skarbu 
nie tylko na służbę folwarczną i bez­
rolnych. ale także na nabywców  
gospodarstw  Karłowatych. Przyjęto 
poprawikę do art. 76, która ma na 
celu ułatwienie parcelacji majątków 
właścicieli nieletnich. W  ter. sposób 
załatwiono wszystkie poprawki Se­
natu. W  przyszłym  tygodniu Komi­
sja odbędzie posiedzenie, na kitórem 
przystąpi do załatwienia wniesione­
go przez Rząd projektu ustaw y o 
likwidacji serwitutów.

Niemiec wzrasta.
jakietnukolwiekbądź n a d zo ro w i, do­
maga się, by wszystkie te komisje 
zostały zniesione.

ie sposób  też wierzyć żadnym  
zgoła przyrzeczeniom niemieckim, 
jeśli chodzi o sprawy wojskowe. 
Z końcem roku 1918 pow stały or­
ganizacje samoobrony, które wkrótce 
potem stają się in stytu c ja m i p ań stw o- 
w em i, jednocześnie minister Reichs- 
wehry t w o r z y  form a oje  o o h o tn ic ze  
t. zw. „Zeitfreiwilligen*. W prawdzie 
na żądanie państw sojuszniczych  
Rzesza „de notnine" rozwiązała 
ow e tajne siły zbrojne, „de facto" 
jednak is tn ie ję  ene nadal w  postaci 
wszystkich owych z w ię z k ć w  w o j s ­
kow ych i p o lityc zn o  -  w ojsk o w yc h , 
których celem jest utrzymywanie 
ducha wojskowego i n a c jo n a lis tyc z­
nego wśród zw iązkow ców, przygo­
towanie reorganizacji i szybkiego 
skadrowania mas ludowych. Jest 
rzeczą stwierdzoną kończy ppłk. 
Reboul — że R zesza  pesiada w ie l­
ką i petężna arm ję, z czego my 
we Francji zdajemy sobie sprawę 
nie dość dokładnie.

Czy tylko we Francji?

PIJANICA W BELWEDERZE.
Warszaiwa. (Tel. wł.)

Źle trzym ający się na nogach je­
gomość wtargnął w czoraj w  połu­
dnie do Belwederu i gwałtownie za­
czął dobijać siei do kancelarii cy­
wilne j.

Zapytany — czego sobie życzy, 
ośw iadczył, iż przypył na obiad,
który ma w ydać na jego cześć syn 
P'. Prezydenta.

Pom ysłowego obywatela zabra­
no do komisariatu, gdzie wkrótce 
zasnął.

Po wytrzeźwieniu podał się zla 
Józefa Osieckiego. O swej wizycie 
w B elwederze nie mógł sobie przy­
pomnieć.

W  Panamie wybuchła rewolucja 
z powodu podwyższenia 

czynszów.
Nowy Jork, 13. 10. (PAT.) W P a ­

namie w ybuchły w  związku z pod­
wyższeniem  czynszów niepokoje, 
podczas których tłum został rozp ę- 
dzoijy przez policjantów sitrzałajni 
rewolwerowymi. Rząd panamski 
w ezw ał pomocy Stanów Zjednoczo­
nych i, który w ysłał trzy bataljui.y 
wojska. Mimo ogłoszenia stanu o- 
blęzenia urządzony został z okazji 
pogrzebu jednej z ofiar olbrzymi po­
chód demonstracyjny, a nadto pro­
klamowano strajk ogólny. Sytuacja 
poważna.

 oo------
NOWE LINJE OKRĘTOWE.

(Telefonem od raiszęgo koresp.).
Warszawa, 13 października.

Szw edzkie tow arzystw o  żeglugo­
w e „Svenska Orient Linien" otwo­
rzyło dwie hnie okrętowe między 
w ybrzeżem  polskiem a portami bli­
skiego wschodu oraz Ameryki półti. 
i poiudniowej. Linja posiada 8 stat­
ków, które krążyć będą między 
Gdynia, Gdańskiem a Aleksandria, 
Pireusem , Jaffą, Konstantynopolem 
ewen-t. portam i czarnomorskimi. 
Dziś w yruszy ł statek  „Dolland" wio­
zący  do Jaffy cement oraz próbki 
drzewa. Statki omijając porty nie­
mieckie, gdzie dotychczas tow ary  z 
Polski były przeładow yw ane, obni­
żają w ten sposób koszta przewozu. 

 oo------

R ó żn e .
Polska szkoła handlowa w Gdań­

sku. P. Heimann z Lodizl ofiarował 
Polskiej M acierzy Szkolnej w Gdań­
sku wiplki gmach przy  Dłiugich O- 
grodach 80 A, oraz 26.1 W zl go­
tówka, na cele kulturalno - oświa­
towe- Macierz Szkolna założy w  
tym domu już w  najbliższych mie­
siącach 2-klasowa nandlową szkołę 
średnią, a w  przyszłości akademię 
handlowa-

Pawilon polski z w ystaw y sztuki 
dekoracyjnej w Paryżu otrzym a 
W arszaw a. Umieszczony on zosta­
nie w parku Ujazdowskim i służyć 
będzie nadal za budynek reprezen­
tacyjny.

Ożywienie na rynku włókienni 
czym w Lodzi. W  ostatnich dniach 
przybyło wielu kupców z Małopol­
ski i z W arszawy. Transakcji doko­
nano przew ażnie przy  50% gotów- 
kowem pokrywaniu należności — 
na resztę w ystaw iano „krótkie" 
weksle. ,

Kupcy warszawscy żądają wstrzy­
mania podatków. Onegdaj przybyła 
do m inisterstw a skarbu delegacja 
odbytego zjazdu kupców i przedsta­
w iła dyrektorow i departam entu p. 
Czebhiowiiiczowil szereg  uchwał .zfaiz- 
du k tó ry  domagał silę między imme- 
mi WfStrzymaniia egzekucji podatko­
w ych na dw a miesiące. D yrektor p. 
Czechowicz. pr:zyrzek!ł rozpatrzenie 
dezyderatów  kupiectwa.

Uniwersytecka Szkoła Pielęgnia­
rek i hygienistek w Krakowie, z po­
wodów niezależnych od Zarządu, 
o tw artą będzie dopiero w  końcu 
października b r  W arunki przyjęcia: 
wiek iod 20 do 30 lat i ukończonych 
Przynajmniej 6 klas gimnazjalnych 
lub równorzędnego zakładu nauko­
wego- Internat obowiązkowy. Nau­
ka trw a dwa lata- po których ucze- 
nice otrzym ują dyplom państw ow y. 
W pisy przyjmuje p. MaUa Epstei- 
nówna, Studencka 1, Kraków, co­
dziennie od 2 do 4 prócz niedziel i' 
świąt-

 oo------
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KRONIKA.
KALENDARZYK

Dziś: rzym.-kat. Kaiiksta pap."., gr. 
kat, Okt. Pokr. B. H. — Jutro rzym.-kat.: 
Teresy p., gr.-iat. Kyprjana.

REPERTLAR TEATRÓW 
MIEJSKICH,

TEATR WIELKI.
Środa „Codziennie o 5-tej...*.
Czwartek .Codziennie o 5-ej“.
Piątek „Codziennie o 5-ej“.

TEATR NOWOŚCI.
Środa .Jej Wysokość Tancerka".
Czwartek „Jej Wysokość Tancerka1.
Piątek „Jej Wysokość Tancerka*.

REPERTUAR TEATRU „SEMA­
FOR*, UL. REJTANA 3.

1) Prolog Semafora, 2, Juana dramat 
w 1 akcie K< isera, 3) Od Łowicza, pie­
śni Łowickie, 4) Wyrok Zeusa-Sienkie- 
wicza, 5) Martwa natura, T. Peipera 6) 
„Golono...Strzyiono" Mickiewicza, 7) Pu- 
derniczka- Scena z rewolucji Maykowskie- 
go, 8) Seminarzysta Musscrgskiego, 9) 
Czlow,ek maszyna Jasieńskiego, i0) Bal 
u Weteranów, 11) Oęsiarka, 12) Hanako 
oryginalna farsa japońska. Początek o 
godz. 19 45.

— oo------
B iuro K oncertow o M. T u e rk a

Piątek 16 Października: ARTUR 
HERMELIN, Pianista. 403

 oo-----
—  T o .t r  W ielki daje dziś i jutro far­

sę  „Codziennie o 5-tej“ w znakomitem 
wykonaniu całego zespołu.

—  Teatr Nowości, gra dziś i jutro 
piękną operetkę Goetzego „Jej Wysokość 
Tancerka*.

„Dziewczyna Zachodu*1, ukaże się 
na premierze w początku przyszłego ty­
godnia, w przygotowaniu r< żyserskiem 
p. Lewickiego, muzycenem p. Lehrera, 
w zupełnie n iwej oprawie dekoracyjnej- 
kostjumowej.

— „H mar Żółkiewski", tragedja K? 
zimierz, Brończyka, grana obecnie 
w Warszawie, wystawiona po raz 
pierwszy na jubileuszu mistrza Ludwika 
Solskiego, otworzy w hściwy sezon dra­
mi tyczny teatrów i znajduje się obecnie 
w przygotowaniu naszego zespołu, pod 
kierunkiem reżyserskim Józefa Sosnow­
skiego.

„Zaczarowane Koło“, ukaże się w naj­
bliższą sobotę o godzinie 3 popoł. na 

rzedstawiemu dla młodzieży szkolnej, 
amówienia przyjmuje i bilety sprzedaje 

Komitet Ru/rywkowy dla młodzieży, 
w budynku szkolnym im. Tańskiej przy 
ul. Jabłonowskich — wśrodę i czwartek 
od godz. 5—7 wieczorem.

 oo— ■
— Towarzystwo Ń aukowe w e  

Lwowie. Posiedzenie Sekcji historii 
sztuki i kultury1 oubędizie się we 
czw artek 15 bm. w pracowni przy 
Zakładach historii sztuki U niw ersy­
tetu Jana Kazimierza (Mikołaja 4) o 
g. 6-ej wicciz- Na porządku dzien­
nym : Dr. Au ronina Betterówna:
„D rzew oryt polski w  pierw szej 
ćw ierni X V I-go wieku na tlte grafiki

Lwów, 14 października.
W caaraj w nocy zastrzelił się w 

hotelu W arszaw skim  przy  pi. B er­
nardyńskim  dr. Szokało, komisarz 
konceptow y M agistratu.

Dr- Szokało zajął przedwczoraj 
pokój w  tym  hotelu i oo spożyciu 
kolacji zamknał się n? kludz. Ody 
wctojraj do późnej ,godziny dr. S:z. 
nie pokazy wał sie, zaniepokojona 
służba hotelowa poczęła się dobijać 
do pokoju, a gdy to nie poskutkow a­
ło, wezw ała policję.

Otworzono przy pomocy ślusarza 
drzwi i oto ukazał się wchodzącym 
straszny widok. Dr- Szckało leżał 
na zfeimi twarzą do" podłogi w  kału­
ży  krwi. P rzy b y ła  na miejsce komi­
sja sądowo Iekai ska ustaliła, iż dr 
Szokało poPełnił samobójstwo cel-

Mówią, ż e . . .
ciągle jeszcze dewi­

zą  naszą j'est stary, utarty komunał ja k o ś  
to będzie*

zapalamy się do jakiejś akcji, za.zynam y  
pri tcować nad nią, potem w połowic drogi 
ustajemy, zniechęcamy się i  pocieszamy 
się, że przecież Ja ko ś  io będzie“. Gdyby 
nie to ileż nowych okazyj doszłoby do 
skutku, ileż zamierzeń uwieńczonych było­
by pomyślnym skutkiem. Potrafilibyśmy 
wywalczyć sobie załatwienie piekącej spra­
wy mieszkaniowej, lepszego zaop drżenia 
urzędników, unormowanie cen, na co już  
czas najwyższy, sprawniejszego funkcjo­
nowania urzędów bez dawnych szlendija- 
nów, zwalczenie paska mieszkaniowego 
i  tyle, tyle innych spraw, które ciągle je ­
szcze tamują nasz rozrost. Więc najwyż­
szy  czas zapomnieć o tym brzydkim, szko­
dliwym komunale, który nas ośmiesza 
i odbiera energję życiową. Będzie dobrze 
je ś li nie będziemy myśleli, że .jakoś" tam 
będziemy, k c z  wierzyli, iż wszystko mo­
żna zrobić je ś li się gorąco tego pragnie.

rrr.
 oo-----

M o j KAC1K.

NUDA.
Wypełza nagle z kątów pokoju 

w godzinie zm.erzchu, przvmila się mil­
cząca i giętka, lgnie do duszy męczącą, 
dziwną jakąś pieszczotą i ssie z niej siłę.

Niemibeą i bezwolą oplata jak ra­
mionami, którycn objęcia wszechwładne 
ogarniają cicho nieubłaganie.

Zazdrosna to pani; gdzie ona wejdzie, 
niema już miejsca na nic innego

W szysiko się zaćmi dOKoła, mgła 
zasnuje oczy i w idzą przez białawą jej 
pow łokę szaro, bezbarwnie, z daleka...

Napróżno w niepojętej męce walczy­
my z przeeiągłemi uściskami milczące, 
tyranki.

Czegoś tak źle, smutno i obce, nic 
nie pociąga, nie bav i, nie cieszy, dzień 
po dniu płynie w jednostajnej martwocie,

O nieszczęśliwy, po stokroć ten nie­
szczęśliwy, kogo cudaczną swoją miłością 
ukocha Nuda i weźmie w chłodne ra­
miona...

Ew.

— Nadzwyczajne wydanie „Kurie­
ra Lwowskiego*4 wydanie wiaz,oraj 
z  powodu odroczenia rozpraw y 
Steigiera, ukazało się na mieście już 
o godz. ł l —tej i zostało w  znacznym 
nakładzie rozkupSone.

— Za duszę zmarłych. Dzdś odby­
ło się w ratuszu naiboiżleńsitwo za 
dusze trafeiernie zmarłych miesz­
kańców ul. W ałowej dolnej. D elegat 
Biura technicznego M agistratu w e  
wzniosłem przem ówieniu podkre­
ślił poświęcenie się i bahątersitiw ■ 
m ieszkańców W ałow ej dolnej! i in­
nych ulic, którzy od szeregu mie­
sięcy ramią nogi j ręce, rozbijają 
głow y bez słow a skarg i na t  zw. 
.brukach lw owskiego Magilstratu. 
Nabożeństwo odprawił Jego Emi­
nencja Józef Neumann.

nynr strzałem rewolwerowym w y­
mierzonym w skroń,

Z listów znalezionych p rzy  samo­
bójcy adresowanych do matki i do 
brata, niczego nie m ożna było  w y­
w nioskow ać. W drożono śledztwo, 
które w ykazało, iż przyczyną sa­
mobójstwa była nieuleczalna choro­
ba raka w gardle.

Dr. Szokało, nie niogac mówić od 
dłuższego czaisu zdradzał silne zde­
nerwowanie 

Po zawiadomieniu o w ypadku ro­
dziny, zwłoki odstawiona do insty­
tutu medycyny sadowej.

Wifeść o tak  tragiczneli śmierć'1 
dra Siekały  Poruszyła całe miasto, 
był on oowiem człowiekiem rzad­
kich zalet ł zdolności.

Z targu.
Lwów, 14 października.

Ceny nabiału: 1 kg. ma9ła 5 — b 
żsh, 1 kg- sera  1.40 zl.

Jarzyny: 1 kg. kartofli 10 gr., bu­
raków  10 gr., cebuli 40 gr. kapusta; 
po 10—15 gr. główka, kalafio .y  30 
gr. —  1 ził.

Owoce: 1 kg. jabłek 20 — 60 gr.,
gruszek 40 gr. — 1.20 zł., śliw ek 40

 ----
— Inauguracja roku naukowego 

1925/26 w  Politechnice lwowskiej
odbędzie się w  sobotę dnia 17 'bm. o 
gudz. 11 w  kościele św. Marji M a­
gdaleny uroczysta Msza śrw., o godz. 
12 w auli Politechniki Lwowskjei u- 
roczy&tość inauguracji, podczas k tó­
re j prof. ińż. E. T. Gcisler wygłosi 
w ykład  pt. „Droga ku lepszej przy­
szłości44.

X Z karty żałobnej. W  Krakowie 
zm arli: p rezydent m. K rólew ska
Huta, b. poseł do parlamentu niemie­
ckiego i b. po&eł oo Seimu polskiego, 
ś. p. P aw eł Dombek, w  61 r. życia 
i Kazimierz Bigo, em er. naczelny 
dy rek to r P. K. K. P. i dy rek to r Po­
w szechnego Banku związkowego, 
w 55 roku Życia.

W e Lwowie zm arł w 77 roku ż y ­
cia Józef W czelak, właściciel (znanej 
fabryki stolarskiej i długoletni radL 
my miasta. W  ostatnich czasach' był 
koiiaulentem sp. akc. Oikos.

— W  ur .ędzie pocziowynt Okopy 
św  Trójcy (pow. Boirszezów) zapro­
wadzono z dniem 8 bm. służbę tele­
graficzną i telefoniczną w  o.granicz o- 
ych godzinach dziennych'.

— —oo -

Z  k ra ju .
X Na uniwersytet Jagielloński

zapisało się na wydziale filozoficz­
nym 2.394 słuchaczy, ua prawni­
czym 906, lekarskim 461, teologicz­
nym 103, roolniczym 84 razem 
3.948 W  coniedziałek zapisało się 
w  dalszym ciągu 200 .studentów a dc 
wczoraj w ydano znaczków dla dal­
szych około 800 słuchaczy, przeto 
przyjąć można, że ostateczna liczba 
wpisanych dojdzie do 5000. W  po­
przednich łatach frekiwemcBa w yno­
siła przeciętnie 5500, tegcurocziny u- 
bytek wynosi 10 pre-

X W ojewódzki zjazd rzemieślni­
ków w Krakowie odbył .się w nie­
dzielę ubiegłą w obecności 300 u- 
czestników, w  tern krakow skich o- 
koło 100. Domagano isię zniesienia 
kar, nakładanych na pracę dobro- 
wo'ną poza godzinami przeplsanemi,

Delegacja zjazdu nocczas przer­
w y  południowej przedłożyła woje­
wodzie krakow skiem u 'szereg rezo­
lucji. w  której dom agała się uchwa­
lenia przez Sejm ustawy przem ysło­
wej; obłożenia cłem w ysokiem  go­
lowych w yrobów  rękodzielniczych 
i zwolnienia od cła surowców; przy­
znania rękodzielnikom taniego kre­
dytu, zniżenia podatków i "ozioże- 
nia tychże równom iernie na cale 
państwo. Dalej domagano się uru­
chomienia kredytów  budowlanych, 
zm iany ustawodawis,t!wa o  Kasach 
cho-ych i zniesienia kilku procen­
tów  od zw ioki w  izapiaide procen­
tów — W ojewoda przyrzekł roz­
patrzenie pow yższych postulatów  i 
odesjanig ich do ministerstwa.

Samobójstwo. W  W arszaw ie 
odebrc ł sobie życie  Karol Himmei 
farb, współwłaściciel i dyrek tor fa­
bryki mecnaniicznej obuiwia ,.Słoń*. 
Samobójstwo ma podkład rom anty­
czny. P rzed kilku ihiam i odbył się 
ślub kobiety, k tórą H kochał.

Co się stało vn mieście ?
— Ogień piwniczny. P rzy  ul- Za- 

marstynow$kiej 1 27, -w realności 
N. Kippelbrauna, w ybuchł1 z n ieusta­
lonej na razie przyczyny pożar w 
piwnicy, należącej dc lokatorki tej. 
kamienicy Sabiny Sat. S traż pożar­
na ogień ugasiła.

— Ojcobójca. Michał W iniarski, 
robotnik dzienny, zam. p rzy  ul. Ja ­
nowskiej 111, w  czasie sprzeczki z 
ojcem, dozorcą tei realności, wbił 
mu pilnik w głowę. Ojca w  beznw 
dziejnym stanie odwieziono do szpi 
taia, syna zaś aresztowano.

— usiłowań samobójstwo. Zofja 
Halewicz, lat 20, zam. w  Zam arsty- 
nowie przy uł- Króla Jana III. 1. 5, 
napiła się w  zamianie samooójczym 
jakiegoś nieznanego kw asu. W e­
zwane pogotowie odwiozło niedo­
szłą sambój czynię do szpitala. P o­
wodem miały być niesnaski "odzin- 
ne.

— Dobry synalek W łodzmierz 
Latek, 15-letni uczeń, zam. przy  ul 
Białohorskiei 1. 72, skradł z torebki 
sw ej matki 75 zł., poczem zbiegł w 
niewiadomym kierunku.

— Lw ow scy włam ywacze na w y­
stępach. W  Drohobyczu aresztow a 
no szajkę złodziejską w  eh wilii gdy 
ta usiłowała włarnać się do urzędu 
pocztow ego. Przeprowadzone) dto- 
chiodzen.ia w ykazały, iż szajka ta 
złożona z S. W ołoszyna, K. Michał 
czyszyna, Z. Knolla i J. Rosenbu- 
scha pochodzi ze Lwowa i że Rosen 
busch jest daw no poszukiwanym- 
przez policję lwowską zbiegiem z 
Brygidek.

Kuper tiadjowy^
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

n a  c l ^ i ś .
Berlin (505) Godz. 20.30. Koncern 

orkiestralny.
W rocław (418) Godz 20.30. W ie­

czór kolonialny.
Lipsk (454). Gouz. 20.15. K oncert 

o rk iestry  w ojskow ej. Godz. 21.45- 
M uzyka taneczna,

Wiedeń (530). Godz. 20-00. Stal i 
kamień, sztuka ludowa w  3 aktach.. 
Godz. 22.00. W esoła muzyka.

Zurych (515). Gods 20.30. K oncert 
w ieczorowy.

Londyn (365). Godz- 21.00. Kon­
cert. Godz1. 22.00. Ailda, irzieci ak t 
I erdiego. Godz. 23.30. Koncert.

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
wokalno-instrum entalny.

Saczyt doskonałości Ultradyna, 
Supeirheterodyna i inne aparaty’ mo­
gą być zbudowane z części składo­
wych zakupionych w firmie Kilnofot 
Lwów, 3-go Maja 11 a.

H u m o r.
P R A K TY C Z N Y .

— Wyobraź sobie, że w czo­
raj ktoś mi wkręcił fałszywą dwu- 
dziesiozłotówkę.

No i co zrobiłeś?
—  Dałem w prezencie żonie,, 

bo ona ma taką ratnrę, że każdy 
grosz wyda.

OBCA W A L U T A .
— Ten człowiek doszedł do 

majątku na obcej walucie.
— Spekulował dolarami?
— Co znowu ? Nigdy zagra­

nicznych pieniędzy nie brał do> 
rękil

— W ięc jak?
— Poprostu w szędzie zacią 

gał pożyczki i nikomu nie zwra­
cał.

 oo-----
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Samobójstwo komisarza magistratu
w hotelu Warszawskim,
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Kurjer ekonomiczny.
N o w a  w a lu ta  w ę g ie rs k a .

Lwów, 14 październiKa.
W  nejbKż&zej przysziłcśdi zamle- 

'̂z ĵą W ęgry w prow adzić nową wa-

Rodzaj i forma przyszłego ple ni ą- 
dza węgierskiiego nie jest jeszcze u- 
jiaiona, gdyż m iędzy ministrem 
r arbu a kooipetentnemi sferami go­
spodarcze mi istnieją sprzeczn )ści w
Poglądach na załatwienie tej spra­
wy.

nHer skarbu zam ierza w pro­
wadzić złotą koronę, jednakże pc 
Ważna cześć węgierskiej opanji pu- 

ntznej jest za w prowadzeniem  je­
dnostki monetarnej odpowiadającej 
angielskiemu szylingowi.

Zwolennicy złotej korony spodzie­
wają się, iż przez określenie w arto- 
Sc* lej jednostki monetarnej w w y- 
^ o ś c i  odpowiadającej złotej man- 
^  niemieckiej, nastąpi gospodarczo 
^Mizernie się tych krajów  Europy 
Jodkow ej.

Istnieje też trzeci projekt, mający

najwięcej szans urzeczywistnienia, a 
polega on na ustaleniu1 jednostki mo­
netarnej odpowiadającej ausirjackiec 
mu szylingowi.

R ów nałaby sie ona 10 tysięcom 
koron węgierskich dzisiejszej w ar­
tości.

Który z tyćh projektów stanie się 
podstaw ą mającej być niebawem u- 
ahiwaluraej u staw y  o mianie ko­
ron papierowych na przyszłą w alutę 
złotą, na razie nie wiadomic Jędrno 
jest pewne, mianowi,cie, że o w y ­
płacie w artości w efektywnym  zło­
cie na razie nie ma mowy.

Jest rzecz? charakterystyczną, że 
jiuiż dziś odzywają się glosy przeci­
wne wysokiemu; ustalaniu' Wartości 
jednostki m onetarnej na W ęgrzech, 
a to z obawy' przed ewentualnym  
w zrostem  drożyzny.

Polslkie stosunki gospodarcze po 
zmianie w aluty mogą dla tych pe­
sym istów  stanowić dostateczny od- 
sttraszający przykład.

-xo x-

EKSIPORT WĘGLA W  WRZE­
ŚNIU 1925.

Eksport węgla śląskiego w w rze- 
i sierpniu b. r. 'M s.rują nastę­

pujące cyfry w tysiącach to n : 
Ausrrja: sieirpień 190, w rzesień 

?10. C zechosłow acja: sierpień 64, 
wrzesień 41. W ęgry: sierpień 54, 

'Wrzesień 77. Rumunja: sierpień 9, 
Wrzesień 8. Jugosław ia: sierpień 5, 
wrzesień 16. W iochy: sierpień 85, 
Wrzesień 5. S zw rjcarja: sierpień 7, 

J e s ie ń  5. Ł otw a: sierpień 6,
Wrzesień —. Gdynia: sierpień 2, 
Wrzesień 3. G danss: si eirjpileń 112, 
Wrzesień 140. — Razem : sierpień 
485, wrzesień 505.

•fek z  zestawienia powyższego 
Wynika, eksport węgla w wrześniu 
^Większy} się znacznie do Austrji, 

Sgier i przez Gdańsk podczas 
I ^  eksport do innych oanstw  u- 

redukcji. — Gdańsk osiągnął 
^W^ymalną ilość, jaką w obecnych 

in k a c h  może przepuścić. Dal- 
^  Więc w zrost w yw ozu węgla na 
Te^ ? sk będzie zależny od szybkiej 
Port ^  zamierzonego przez Radę 
4echU-°Taz Ermy pryw atne rozwoju 
^ ^ n y e h  środków ładunko-

Du* ..
i e . Huistracii należiy nadmienić, 
"Kia 1? esiśCZ(na hość w yw ozu wę- 
c , * Półroczu r. b., a w ięc w 
gja J ’ gdy ryniok niemiecki, dla wę-
.m i e t ^ 261̂ 0 nie 1,yl i s z c z ę  zam- 

Wynosiła 782 tysięcy tun.
0dZ; br^ i e  wierzycieli lwowskiego 
•n y s fu ^  ®an t̂u dla handlu i prze-
wczo • ^  W arszaw ie odbyło się 
1 D,  Taj W gmachu Izby handlowej 
W  ^HW ^owej, na którem  w ybrano 
raj,-.- C!f dla obrony interesów  wie- 
"Wwbra* Z ^ ,0P°l9lci W schodniej 
^ o w o tn 1 ZDstali: dr. Appemiann, dr. 
jerut dr. Nittman, inż. Spiro, re- 
^ v a l ^ Ski’ dW- W einberg. U-
sJównym k 6 W pOTOZlimie™e zWa -Omitetem wierzycieli w
sposiobn^16 0616111 ustalenia dalszego
z  Małonnfl° ^ 6POwa™a- W ierzyciele
niu w  dn,inkn  ? ile n5e byli n'a zebra- 
mteresio » om. winni w  w łasnym
i j l n f «*<*> a s t m i e  do 

. r śce rejenta Saelew-

umeresie *głosJć 
'tygodnia na ^
'skiego Lwć i T reimita Szie,e 

* p  , , ’ Jagiellońska 4.
w  a. w  W a S° Wlecka Izba handlp

ŝ b p 11*?0 * za-ez sfery bankowe i

przemysłowe zebralnie a  udziałem 
delegatów  przedstawicielstwa han­
dlowego Sowietów w Warszawie, 
Przedmiotem obrad było 'omówienie 
projektu założenia polsko - sow iec­
kiej Izby handlowei. Zebrani uizmali 
za w skazane stw orzenie tak iej in­
stytucji i wybrali komisję organiza­
cyjną, złożona z 6 członków  ze 
strony  polskiej, a  4 członków  ze 
strony sowieckie). Komitet ten  ma 
opracow ać statut Izb y  polsko - so­
wieckiej i regulamin kom itetu pol­
sko - sowieckiego w  W arszaw ie. 
Taki sam kom itet utworzony zosta­
nie także i w Moskwie.

GIEŁDA, LWOWSKA.
Lwów, 14 października.

Dla akcji cukrow niczych zazna­
czyło się wczoraj duże zaintereso­
wanie. P opy t za Ghiodoroiwem i 
Chybiem po kursach silniejszych i 
p rzy  niedostatecznej' podaży. R ów ­
nież w innych papierach przem ysło­
wych ożyw ienie p rzy  silniejszym 
Popycie.

W akcjach bankowych, mimo 
większa podaż, obroty minimalne.

Akcie handlowe w zaniedbaniu.
Tendencja niejednolita.
Uspiosobieniie ożywiłone-
Kotowane: H ipoteczny 0.36, Bro­

w ary  7.60, 7.65, Chodiorów 3.80, 3.75, 
3.85, 3.90, Chybie 3.80, 3.85, 3.90, 
Ćmielów 0.30. Górka 10.50, Gazolina 
1.15, Oikos 1.05, P ęze t 0.07, Nafta 
0.15.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na giełdzie obroty w  lnie. za, któ­

ry  płacono doi. 7.25 loco Tarnopol- 
Poza giełdą skrom ne obroty  w  
pszenicy w ramach dotychczaso­
wych notowań. W zbożu cihleboweni 
obfita podaż p rz y  m iernym  popycie- 
Zainteresowanie dla owsa, szczegól­
nie poszukiwany przedniea jakości, 
Tendencja utrzym ana. Usposobienie 
spokojne.

Pszenica krajow a biała 20.50 — 
21.50 zh, pszenica kratow a czerw ona
22.00 — 23.00 zł., żv to  małopolskie 
15-00 — 15.50 zł., jęczmień małoool- 
browarn. 17.00 — 18.00 zł., owies, 
małopolski 16.25 — 17 25 zł., ziem­
niaki przem ysłow e 3.20 — 3.60 zł., 
len 44.00 — 47.00 zł. Ceny ,z wyją! 
kiem lnu, k tóry  jest tranzakeyjny, 
szacunkowe.

KURJER SPORTOWY.
PIERWSZY RAID MOTOCY­

KLOWY.
Onegdaj zakończył sie pierwszy 

Polski raid motocyklowy, odbyty 
na przestrzeni 600 kim., z Warsza­
wy do Poznania i z powrotem. P ie r­
w szy  e tap  ukończyło 20 maszyn z 
31 motocykli, co niezbyt korzystnie 
świadczy o naszych drogach. Co- 
,prawda, w iększość w ypadków  spo­
w odow ały kiepskie w arunki atm o­
sferyczne. nienależyte pilnowanie 
drogi, a wreszcie zbytnia brawura 
kierowców, którzy niepotrzebnie u- 
rządzali z raidu w yścigi i, jak  nie­
którzy, przebywali' drogę z War­
szaw y do Poznania w  czterech go­
dzinach. I tak, uległ wypadkowi 
znany, doskonały kierow ca Rych- 
tet — inżynier, ekspert samocho­
dowy przy kom isariacie rządu, 
wskutek zderzenia sie w wozem. — 
Kontrola sanitarna szwankowała.

Wyniki pierwszego etapu: . i) 
Bielak na Harlev - Dawideon 4 g. 
36 min. 2) Bitfner na mot. FN 4 g. 
51 min. 3) Rudawski, mot. Indian, 4 
godz. 52 min. 4) M azurkiewicz, mot. 
Sarolea.

D .ogę powrotna usłało również 
kilku raidzistów — z 21 m aszyn 
w ystartow anych z Poznania, doje­
chało do W arszawy 13.

Kolejność przedstawia się nastę­
pująco: 1) Czaplicki, mot. Indian l  
wózkiem, 4 godz. 35 min., 2) L am ­
bert, Indlian, 4 godz. 40 min., 3) 
Kwinto, mot. H arley - Paw idson, 5 
godz. 17 min., 4) Kac żakowski, moi. 
Harley - Dawidson, 5) M azurkie­
wicz, mor. SaToleo. M ały Zehalder 
przybył 11 z, ifzjędu.

Czasy ca łeg o /a id u : 1) CzapPcki, 
mot. lndjjan z wózkiem  9 goaz. 51 ni. 
(średnio na goczinę przeszło  64 ki­
lom.), 2) Bielak, mot. H arley - D a­
widson, 10 godz. 12 mlin-; 3) Kwin­
to, H arley  - Dawidson. Z w ojsko­
w ych pierw szy kpt. Czarnecki na 
mot. Harley - Dawidson, w  12 godz. 
50 minut.

KOLARSKI BIEG SOKOLI.
Kolarski bieg sokoli o m istrzo­

stwo okręgu w arszaw skiego odbył 
isię na szosie lubelskiej na prze­
strzeni 50 kim. Do zaw odów  stanę­
ło 50 zawodników, z których do 
mety przybyło 23. Zwyciężył E. 
Krótkiewski (niestow arzysaony), w 
czasie 1 godz,. 50 min. 24 sek.. zdo­
byw ając puhar druihiai Michalskiego. 
Dalsze miejsca zdobyli '.sokoh : P rzy ­
bysz W czasie 1 godz. 50 min. 34 s. 
i Izdebski

BIEG SZT \FETOWY O PUHAR 
PASTORA LOTHA.

Bieg sztafetow y 1500 +  3000 +  
5000 +  500C +  3000 — 1500 mtr., u- 
rządiziony grze z Polonię w arszaw ­
ską, o  puihlar pastora Lotha wygrała 
drużyna AZS-u w  składzie Otadak- 
Lewieki - Banaszkiew icz II - Ja ­
worski - M alanowski i Kogtrzew- 
s-ki, w  czasie 1 godZ, 04 miln. 02 sek. 
Czas tegoroczny jes t o kilkanaście 
minut lepszy od zeszłorocznego. — 
D alsze miejsca zajęły: Polonia.
W arszaw ianka. V arsovia i Amato­
rzy.

TENNISOWE MISTRZOSTWO 
WIELKOPOLSKI

Turniej tennisew y o mistrzostwo 
Wielkopolski, rozegrany w  Pozna­
niu, stał się, jak w szystk ie  ostatnie 
zawodiy tennilsiowe, łupem tegorocz­
nego mistrza Polski. Czetwertyń- 
slrięgo, dziiięki pokonaniu daw nego 
mistnzia, Fórziera, w finale 6:0, 3:5, 
6:3 i 6:2.

PUHAR PODBIEGUNOWY.
Pięciobój drużynow y, lekkoatle­

tyczny. o prihar wędrowny p. Szpic-
berga. popularnie zwany w W arsza­
wie nodbiegunowym, wygrała dru­
żyna AZS-u warszawskiego, 9.248.57 
p k t  Druga Polc.ua 9055.465 pkt-, — 
trzecia Varsovia 3937.265 pkt. P o ­
szczególne konkurencie da ły  dobre 
wyniki. Bieg 200 mtr.; Weiiss J Ro~ 
thent 23.8 sek-, 1500 mtr.: C entkie­
wicz (V.) 4 min. 24.5 sek. Skok w  
dal: W asiak (Pol.) 614 cm. Rzut o- 
szczepem: Szydłow ski (AZS) 51 m* 
10 cm Rzut dyskiem: Cejzik (Pol.) 
40 mtr. 43 cm. (!).

BACOUET NA POMOKZU,
Lekkoatlet|yci7inv trener PZLA z 

Francji, M aurycy Bacquet, udaje się 
w najbliższym czasie na Pomorze, 
gdzie ma prowadzić w Toruniu, 
Bydgoszczy i Grudziądzu treningi 
lekkoatletyczne. Charakterysitycz- 
r.em jest, że z  chwila, kiedy PZLA 
został przeniesiony ze  Lwów a do 
W arszaw y, Lwów zupełnie zanied­
bywano, rzadko kiedy użyczając 
nam trenerów , przebyw ających sta­
le w  W arszawie-

Otwarcie linji kolejowej Kutno- 
Płock nastąpi 15 b. m. Lirija ta , o  
długości 46 kim., stanow i jeden z  
odcinków linji Łódź - P I o c r  .  Brad- 
nica, długości 198 kim. Na razie u- 
ruchomione zostaną dwie pary po­
ciągów osobowych — .jedną dla ce ­
lów lokalnych, a druga dla komuni­
kacji Płocka z Warszawą.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
P oczątek p rze d sta w ie ń  o godz. 7*30.

Środa l£ października 1925 r.

Codziennie o 5-tej...
Farsa w trzech aktach Maurycego Henne- 
quin’a i Piotra Veber’a. — przekład dra 

Józefa Brodzkiego.
OSOBY.

Leon Precardan, dyr. banku K. Okornicki 
Savinien la Chambole Z. Rzęcki
Cel .\iaraval, buch. w banku G Rasiński 
Mondredor W. Zatieiski
Amadeusz, bufetowy E. Fertner
Bergeet, komisarz poi. M. Bielecki
Gilbert, ajent L. Neuman
Franciszek służący B. Hebenstreh
Wiktor Z. Reiski
Ginette, właścicielka baru Z. Łozińska 
Waler, ynażonaPrecardan’a S. Michnowskn 
Angelika, przyjąć. Ginetty H. Skrzydłowska 
Julja, służąca Ludmiła Jarska
Rzecz dzieje się współcześnie w Paryża 
Akt. I: w barze „Ginette", akt 2 i 3 ; w 

ra.eszkaniii Precardan a.
Reżyser: Kazimierz Okornicki.

- 0 0 -

TE A T R  NOWOŚCI.
Początek o godz. 7*30.

Środa 14 października 1925.

Jej Wysokość Tancerka
operetka w 3 aktach. Muzyka Waltera 
Goetza. Tłnmaczenie Wincent Rapackiego. 

GSOBY
Księżna Tylberg — G-abowska 
Baronówna hel ma — Rapacka 
Baran Stein — Ta.rzanski
Lolkr Welhofen — Sowiński 
Jan Majburg — Ostrowski
Reu„.ing I — Hebe.y.treit
Tendler > oficerowie * i i  *
Simmer | m * m
Anna, pokojówka — Skri.igerówna 
Baumann :amerd barona Szymański 
Franciszek, służ Majouiga Kopczyński 
Cimłoletro, cygan hiszp. Szosland 
Elwira \ — m * *Sr 'r s .n k i _  . ; .
Sylwia I _  t  ^
Dworzanie, damy dworu, cyganki i cyg** 

nie, myśliwi, służba. 
Kapelmistrz. T. Śeredyński.
Reżyser: Filip KuligowskL

 00-----
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Mózg ludzki wydziela fale
elektromagnetyczne.

Próby prof. Cazzamali.
Medjoian, w październiku.

Eksperymenty' mediolańskiego 
prof. Caizzamali wzbudziły w całym 
okuitystyoznyin świecie zrozumiałe 
zainteresowanie. Dośv iaudzemie to 
w yglądało następująco: Przy pomo­
cy inż. Rosasco, Cazzamałi zbudo­
w ał metalowy pokój, z którego usu- 
mięito wszelkie możliwe szm erj, fale, 
a .gania i t. p. słowem  stw orzono 
jak najbardziej od w.pływów z e - '  

winętrznych izolowana kamerę. W 
polkoj u umit^zczoiTo człowieka cho­
rego na nerwy i w prow adzono  go 
w  stan hypnotyczny.

RaOjOaparat odbiorczy pirzy łożono 
do głow y medium i nadsłuchiwano. 
Ku wielkiemu zdumieniu ekspery­
mentatora wkrótce dały się słyszeć 
rwz.mai.te szmery, pochodzące z gło- 
w y pacjenta. Po przebudzeniu go 
szm ery te zupełnie ucichły. To sa­
mo zjawisko powtórzyło się, gdy w 
miejsce chorego w staw iono medium 
zupełnie zdruwe.

Na tej podstawie stw orzył Caziza- 
nudł hipotezę, że mózg wydziela ze 
siebie fałe elektromagnetyczne/ któ­
rych długość w aha się od 1—4000 m. 
Jeżeli dalsze eksperym enty wykażą.

że owe tajemnicze szm ery pochodzą 
wyłącznie z mózgu i są produktem 
wykonywanej przezeń pracy myślo. 
wej, w ów czas mielibyśmy przed so­
bą zdobycz naukową, o niesłychanej 
wprost wartości.

Mając bowien możność mierzenia 
jakości i intenzywności myślowej 
pracy ludzkiej, moglibyśmy- przc/riro- 
w ad P ć nowy i ścisły podział zdol­
ności intel< ktuainych człowieka 
przy  pomocy niekłamiącego apara 
tu.

Odkrycie Carramali w yw oła za­
pewne poirzebę nowych, hardziej 
ulepszonych aparatów, a w ówczas 
pokaże się, czy przew idyw ania na­
szego ś. p. Orzechowicza były słu­
szni;.

Uciekinier z zakładu 
poprawczego

pod kotami pociągu
(Od naszego korespondenta) 

Przemyśl, 1? października.
Z zakładu Wy ono w a wczu-po p  - a - 

wczego w  Przedzie Lnicy obok No­
wego M iasta w ydostał się onegeta, 
jeden, z najknąbrińiejszych w ycho­
wanków, k tóry  chcąc zmylić po­
ścig, w skoczył na platformę po­
ciągu ciężarowego będącego w ru­
chu a zmierzającego ku Pizem yślo- 
wi.

Skok był tak  ni< szczęśliwy, że 
chłopak spaał i aostal się pod koła, 
które mu ucięły nogę. Przewieziono 
go do szpitala w Przemyślu.

Nadzwyczajna

O k a z ja  ta n ie g o  k u p n a !
Angielski materjał ubraniowy za całe 3 metry zł I85C 
w celu rozpowszechnienia naszych wyrobów wśród naj 
szerszych warstw ludności, wysyłamy zez pocztę po 
otrzymaniu zadatku zł, 4-— 3 metry najlepszego mate- 
rjału ubraniowego na całe męskie ubranie tylko za 
zł. 18-50. Jest to materiał wełniany o podwójnej szero­
kości (142 cm) we wszystkich najmodniejszych kolorach 

gładkich lub w elega.ickie paseczki lub k.-ateczki.
„ B iu ro  K o m iso w e 1' W a rs za w a  Ż ó ra w ia  47, m i4

Telefon 306-77. 340

ODDZIAŁ WĘGLOWY |
B A N K U  Z IE M IA N

Nauka i w ychow anie.
M A  skrzypcach iercje udziela 
1”  długoletni uczeń prof. Ce- 
tnera skrzypek Teatru miejsk.
Potockiego 9. II. p. drzwi 4 
między 2—1/24 416

P osady i prace.
//"OBIETA młoda, umiejąca 

dobrze gotować, z b do- 
bremi świadectwami, poszu 
kuje pracy od 1. XI. Łaskawe 
zgłoszenia pod A. K. poczt. 
Borynia obok Turki nad 
Stryjem. 4CX]

«S.

w e Lw owie, ul. Kopernika 4.
(Telefony: 156 i 832).

d o s ta rc z a
l U r n i C I  z pierwszorzędnych kopalń 
W ^ U I Ł L  górnośląskich i Zagłębia dą-
browieckiego w agonow o, jakoteż detalicz­
nie ze składów  w e Lwowie z dostawą  
przed dom po cenach kopalnianych ł na 
dogodnych warunkach zapłaty za pokry­

ciem wekslowem . 393

Specjalne warunkj i opusty cennikowe 
przy dostawach dla stowarzyszeń, 

związków, instytucji i przedsiębiorstw 
przemysłowych do osobnego umówienia.

Dostawa szybka i punktualna.

D l  CHALTER, samodzielny 
bilansista poszukuje po­

sady w przemyśle lub ban­
kowości. Zgłoszenia nadsy­
łać do administracji „Kurjera 
Lwowskiego11 pod „Bilansi­
sta — zaraz". 410

D p  Pracodawców jprasza- 
‘ my o telefoniczne za­
wiadomienia Administ-acji 
naszegc pisma o wolnych 
posadach i pracach. Ogło 
szenia umieszczać będziemy 
bezpłatnie, albowiem chce­
my przyjść z pomocą bez­
robotnym. 407

INTELIGENTNA osoba,
l  która ma 6-cio klasowe 
wykształcenie, poszkuje ja­
kiejkolwiek posady biurowej. 
Zgłoszenia do admiuistracji 
„Kurjera Lwowskiego" pod 
„Pracowita".. 411

\AIERNIK zdolny poszukuje 
zajęcia. Zgłoszenia sub 

„Z praktyką" do admin
,Kurjera Lw.“ 412

INTELIGENTNA, młoda o 
‘  soba z 6-letnim chłop- 
szykiem szuka posady do 
starszych państwa, jako go­
spodyni, może być i na pro­
wincji, ul. Świętokrzycka 45, 
u p. Szkolnickiej. 41/

R óine.

r ut r a
według wzorów najmo­
dniejszych po cenach 
umiarkowanych poleca

Magazyn futer^ 
E. S O L I K
l wów, SOBIESKIEGO 4

pA N IE i Panowie 1 Kapeiit 
‘ sze stare każdego ro 
dzaju przeraLla na najnow­
sze fasony Pierwsza Krajo­

wa Fabrvka Kapeluszy 
RUDOLFA N E U WEL TA,  
Balonowa 3. Składnice: p'ac 
Marjacki 8, Kazimierzow­
ska 2o, Krakowska 25, Gró­
jecka 72. 374

ASAZYSTKA twarzy po- 
leca się. Administracja 

„Kurjera Lw.“ pod Zdolna 7-

Kupnc i sprzedaż.
i^UPJĘ biurko i szafę bi- 

bljoteczną. Zgłaszać pi­
semnie, rodzaj, stan utrzy­
mania i cenę, do .Kurjert 
Lwowskiego" pod „Biurko" 

409

K u r n a  n a u k o w e  . ł W I B D Z A 4*
jod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925|26. 

K u r s a  obejmują 
I) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, „amamstyczne, 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne
i 2-letnie. .

l) Kurs niłszaj szkoły SradniaJ w zakresie 4-ch klas.
I) Kurs ‘aminarjiim nuuerytiulskiago 1-roczny i 2-letni.
I) Kurs .zk o ły  handlowej jednoroczny i półroczny.
S) Analogiczn i Kursa pisamm wszystkich typów, zapomo- 

cą wieżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów. ..........................

Na kui a ich „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj- 
ayhłta iaj" siły .‘aw.iowe gimnazjów krakowskich od 5 do
5 ciu godzin dziennie.

Spis grona profaserów do przejrzenia w  sakretarjacia 
Wszelkie potrzebne p jdręcznnci do dyspozycji ucz- 

uiów(enk) Dla wojskowych i inwalidów 25 pr-cent opu­
stu. A szelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Prawda zwycięża!

W s zys c y pragną nabywać mydło Jeleń-Schicht.

Niektórzy, ulegając namowie, kupują inne środki 
do prania. 

Większość domaga się tylko prawdziwego mydła 
Jeleń-Schicht. 

Którzy z nich są mądrzejsi? 

Ci, którzy są ostrożni! 

Wiedzą oni bowiem, że jednorazowe użycie małowartościo- 
wych mydeł narazi ich na większą stratę niż mogliby zaoszczę­
dzić na tanim mydle przez cały rok.

196

Prted kronikąa  . - I - - , . *  .  Za wi ersz milimetrowy Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gi Na pierwszej olumn.e 50 gr. .
w B n y  O D iO S Z B lI  ■ i w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia z: każdy wyraz 6 gr. Kupno 

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% ćrożei.

Wkładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz StroińsET
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29 19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


